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Z a c iś n ie n ie p o ro z u m ie n ia U m o w a  o b ro n n a

L itw y  z P o ls k ą p o m ię d z y A n g lią  a  T u rc ją
R Y G A . N a c z e l n y  w ó d z  a r m i i  l i t e w ­

s k i e j g e n . S t a n i s ł a w  R a s z k i t i s  u d z i e l i ł  

w c z o r a j w y w i a d u  k o r e s p o n d e n t o w i j e d ­

n e j  z  r y s k i c h  g a z e t .  G e n e r a ł  o ś w i a d c z y ł ,  

ż e  o t r z y m a ł z a p r o s z e n i e  o d  M a r s z a ł k a  

P o l s k i E d w a r d a  Ś m i g ł e g o  -  R y d z a  u d a ­

n i a  s i ę  d o  W a r s z a w y .  Z a p r o s z e n i e  t o  g e ­

n e r a ł R a s z k i t i s  p r z y j ą ł  i  p r z y b ę d z i e  d o  

W a r s z a w y  d n i a  8  m a j a ,  w  t o w a r z y s t w i e  

s z e f a  2 - g o  o d d z i a ł u  s z t a b u  a r m i i p ł k .  

D u l k s n i s a  i a d i u t a n t a  o s o b i s t e g o .

B ę d z i e  t o  —  j a k  p o d k r e ś l i ł g e n e r a ł  

p i e r w s z y  o s o b i s t y  k o n t a k t m i ę d z y  d o ­

w ó d c ą  a r m i i l i t e w s k i e j i n a j w y ż s z y m i  

p r z e d s t a w i c i e l a m i  a r m i i  p o l s k i e j .

P o b y t  g e n . R a s z k i i i s a p o t r w a d w a  

d n i .

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Skar­

bu ze względu na masowe napływające subskrypcje, 

przedłużono termin subskrypcji d o  d n ia  6  m a ja  

1 9 3 9 , w  k tó ry m  to  d n iu  c z y n n e  b ^ d ą  

w s z y s tk ie  p la c ó w k i p rz y jm u ją c e  s u b ­

s k ry p c je  d o  g o d z . 1 9 .

L O N D Y N ,  4 . 5 .

T r a k t a t  a n g l o - t u r e c k i  j e s t  j u ż  u z g o d ­

n i o n y ,  b r a k  j e s z c z e  t y l k o  p o d p i s ó w .

U k ł a d  —  j a k  d o n o s i  p r a s a  a n g i e l s k a  

—  j e s t  t r a k t a t e m  p r z y m i e r z a  n a  z a s a ­

d z i e  w z a j e m n e j p o m o c y  i  z a w i e r a  k l a u ­

z u l e  w o j s k o w e , p r z e w i d y d u j ą c e  w s p ó ł ­

p r a c ę  n a  l ą d z i e , m o r z u  i  p o w i e t r z u .

P o d p i s a n i e  u k ł a d u  n a s t ą p i d o p i e r o  

z a  k i l k a  d n i , c h o d z i b o w i e m  o  u m o ż l i ­

w i e n i e  d o  t e g o  c z a s u  z a k o ń c z e n i a  r o k o ­

w a ń  a n g l o - r u m u ń s k i c h ,  o r a z  e w e n t u a l ­

n e g o  w c i ą g n i ę c i a B u ł g a r i i d o  b a ł k a ń ­

s k i e g o  b l o k u  p r z e c i w n a p a s t n i c z e g o .

P o d o b n o  z e  s t r o n y  S o w i e t ó w  w y w i e ­

r a n y  j e s t  n a  B u ł g a r i ę  n a c i s k  w  k i e r u n k u  

j e j  p r z y s t ą p i e n i a  d o  b l o k u  b a ł k a ń s k i e g o .

R z e s z a p ro p o n u je  

p a k t  n ie a g re s ji  P a ń s tw o m  n a d  b a łty c k im
L O N D Y N ,  4 .  5 .

Rząd niemiecki — w e d ł u g  o t r z y m a ­

nych tu i n f o r m a c j i  —  z a p r o p o n o w a ł  z a ­

warcie paktów o nieagresji państwom 

s k a n d y n a w s k i m  i b a ł t y c k i m , a  m i a n o ­

wicie:

Danii,
Szwecji,
Norwegii,
Finlandii,
Łotwie,
Estonii.
W i a d o m o ś ć  o  t y m  u c z y n i ł a  w  a n g i e l -

s k i c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  d u ż e  w r a ż e ­

n i e .  —

K o r e s p o n d e n t  „ T i m e s a “  d o n o s i  z  K o ­

p e n h a g i ,  ż e  r z ą d y  d u ń s k i  i  s z w e d z k i  n a ­

w i ą z a ł y  j u ż  j a k o b y  k o n t a k t  z  B e r l i n e m  

i  b a d a j ą  o b e c n i e  p r o p o z y c j e  n i e m i e c k i e .

W  d n i u  9  m a j a  o d b y ć  s i ę  m a  w  S z t o ­

k h o l m i e k o n f e r e n c j a p r z e d s t a w i c i e l i  

c z t e r e c h  p a ń s t w  s k a n d y n a w s k i c h  ( D a -
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N ie p o k o je w ś ró d  

ro b o tn ik ó w  

n ie m ie c k ic h
L O N D Y N , 4 . 5 .

Ś r ó d  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł u  ż e l a z n e -  

i g o  W e s t f a l i i d o c h o d z i  c o r a z  c z ę ś c i e j d o  

| p o w a ż n y c h  n i e p o k o j ó w  n a  t l e  d ł u g i e g o  

! c z a s u  p r a c y  i  b r a k u  ż y w n o ś c i .

W  E s s e n , w e d ł u g  d o n i e s i e n i a  „ D a i l y  

M a i l “  —  a r e s z t o w a n o  o k o ł o  5 0 0  r o b o t n i ­

k ó w . R z ą d  n i e m i e c k i  j e s t  p o w a ż n i e  z a ­

n i e p o k o j o n y  p o w t a r z a j ą c y m i s i ę  o z n a ­

k a m i  n i e z a d o w o l e n i a  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w .

n i i , S z w e c j i , N o r w e g i i i F i n l a n d i i ) d l a  

n a r a d z e n i a  s i ę  n a d  p r o p o z y c j ą  n i e m i e c ­

k ą .  —  -

Układ z Estonią już dokonany

T A L L I N , 4 . 5 .

Wczoraj na posiedzeniu rady mini­
strów, min. Selters zakomunikował, że 

wczoraj w Berlinie podpisany został 

pakt o nieagresji między Rzeszą i Esto­
nią. —

A n g lia  F ra n c ja i S o w ie ty
P a ń s tw  W s c h o d n ic hg w a ra n tu ją  g ra n ic e

L O N D Y N ,  4 . 5 .

W  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  m ó w i ą ,  ż e  n a  

w c z o r a j s z y m  t r z y g o d z i n n y m  p o s i e d z e ­

n i u  g a b i n e t u  u s t a l o n o  o d p o w i e d ź  n a  p r o ­

p o z y c j e  S o w i e t ó w , k t ó r a  b ę d z i e  j e d n a k  

w y m a g a ł a  d a l s z y c h  r o k o w a ń .

„ D a i l y  H e r a l d "  t w i e r d z i , ż e  p r o p o ­

z y c j e  s o w i e c k i e  z a w i e r a j ą  t r z y  g ł ó w n e  

p u n k t y :

1. Anglia, Francja i Sowiety za­
wierają układ gwarancyjny, przy­
rzekając sobie wzajemnie pełną po­
moc.

2. Układ musi być uzupełniony 

przez szczegółowe porozumienie woj 

skowe, które określi w jakich rozmia­
rach ma być niesiona ta pomoc.

3. Sojusznicy udzielą swych gwa- 

rancyj państwom Europy Wschod­
niej, a więc Finlandii, Estonii, Ło­
twie, Litwie Polsce i Rumunii.

P r o j e k t  s o w i e c k i  w y ł ą c z a  g w a r a n c j e  

d l a  G r e c j i  o r a z  n a  z a c h o d z i e  d l a  H o l a n ­

d i i , B e l g i i i S z w a j c a r i i , c h o c i a ż  t y c h  

g w a r a n c y j  d o m a g a j ą  s i ę  A n g l i c y .

M i n i s t e r  G a f e n c u  w  P a r y ż u

Mołotow prowizorycznym 

Kierownikiem Polityki

Zagranicznej Rosji

M O S K W A .  4 . 5 .

T w i e r d z ą  t u , ż e  p r z e w o d n i c z ą c y  r a ­

d y  k o m i s a r z y  l u d o w y c h  M o ł o t o w  o b j ą ł  

s t a n o w i s k o  k o m i s a r z a  s p r a w  z a g r a n i c z ­

n y c h  p r o w i z o r y c z n i e  i ż e  p o  p e w n y m  

c z a s i e  n a s t ą p i n o m i n a c j a  i n n e j  o s o b i s ­

t o ś c i  n a  s t a n o w i s k o  k i e r o w n i k a  s o w i e c ­

k i e j p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

•  —  •

W y s ie d le n ie  

starej rodziny Pomorskiej 

z majętności w Niemczech

W A R S Z A W A ,  4 . 5 .

D n i a  3 0  k w i e t n i a  o t r z y m a ł p . K a z i ­

m i e r z  D o n i m i r s k i  z  M a ł y c h  R a m z , p o ­

w i a t  s z t u m s k i ,  n a k a z  o p u s z c z e n i a  s w o j e j  

m a j ę t n o ś c i  w ciągu 3 dni wraz z całą ro­
dziną, w  t y m  d w o j e  m a ł o l e t n i c h  d z i e c i ,  

i  zakaz dożywotności powrotu do majęt­
ności rodzinnej jako też do wszystkich 

terenów pogranicznych Rzeszy Niemiec­

kiej.

Taki sam nakaz otrzymał p. Zbig­
niew Donimirski z Waplewa powiat 

sztumski.

Z a r z ą d z e n i e  t o  j e s t  r ó w n o z n a c z n e  z  

w y z u c i e m  z  m a j ą t k u  p o n i e w a ż  n i e  d o ­

z w o l o n o  i m  n a  w y z n a c z e n i e  p r z e z  n i c h  

u p e ł n o m o c n i o n y c h  z a s t ę p c ó w , n a r z u c a ­

j ą c  i m  j a k o  a d m i n i s t r a t o r ó w  o s o b y ,  w y ­

z n a c z o n e  p r z e z  n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n y  

z w i ą z e k  r o l n i k ó w .

O b a  m a j ą t k i  b y ł y  z a w s z e  w  r ę k a c h  

p o l s k i c h , a  m a j ą t n o ś ć  M a ł e  R a m z y  o d  

3 0 0  l a t  w  r ę k a c h  r o d z i n y  D o n i m i r s k i c h .

P . K a z i m i e r z  D o n i m i r s k i b y ł p r z e z  

d ł u g i e  l a t a  w i c e p r e z e s e m  Z w i ą z k u  P o l a ­

k ó w  w  N i e m c z e c h , p a t r o n e m  K ó ł e k  R o l ­

n i c z y c h  i  w i c e p a t r o n e m  S p ó ł d z i e l n i  R o l ­

n i c z y c h  n a  W a r m i ę  i  M a z u r y .

Z b i g n i e w  j e s t  d o r o s ł y m  s y n e m  K a z i ­

m i e r z a  i  w ł a ś c i c i e l e m  m a j .  W a p l e w o .
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Rolnik ginie w ogniu 

ratując krowę i konie
SŁUPCA. W  nocy z 26 na 27 ub. m. 

wybuchł w miejscowości Gułkowo w za­
grodzie rolnika Rewera wielki pożar, 
przy czym ogień przeniósł się na sąsied­
nie zabudowania, kryte słomą rolników  
Gacy i W iśniewskiego. Ogółem pastwą 
płomieni padło 3 domy mieszkalne, 3 sto 
doły, 3 chlewy, żywy i martwy inwen­
tarz.

W chwili, kiedy wybuchł pożar wszy­
scy domownicy znajdowali się na spo­
czynku, a zbudzeni zostali przez sąsia­
dów. Z powodu sprzyjającego pożarowi 
wiatru, żywioł rozszerzał się bardzo szy­
bko tak- że domownicy zmuszeni byli wy 
skakiwać oknami, ażeby uratować swoje 
życie, pozostawiając wszystko ha łasce 
szalejącego żywiołu nawet i pieniądze. 
W  chwili walki straży pożarnej z ogniem  
rolnik Gaca chcąc wyratować z płoną­
cego już chlewa krowę i konia wskoczył 
do wewnątrz i zwolnił zwierzęta z łańcu­
chów wyganiając je na małe podwórze 
otoczone z 3 stron ogniem. Na skutek  
silnej gorączki i dymu, krowa padła na 
podwórzu tuż przy oborze i spaliła się, 
Koń natomiast skoczył z powrotem do 
stajni. W idząc to właściciel skoczył za 
nim spowrotem do chlewa, chcąc go jesz­
cze wyratować, lecz spalone belki zaczę­
ły się łamać, a ogień posypał się do we­
wnątrz zasypując konia.- W ówczas Gaca  
wyskoczył z chlewa na ciasne podwórko 
a uderzony silną gorączką i dymem  padł 
nieprzytomny na ziemię tuż obok krowy 
i spalił się na własnym podwórku, w o- 
bronie swego mienia, którego już nie wy­
ratował.

Dopiero po częściowym zlokalizowa­
niu ognia przez straże, wydobyto spod 
gruzu spalone zwłoki śp. Gacy który o- 
sierocił żonę i kilkoro nieletnich dzieci.

Przew. skautingu węgierskiego dr Pappe odczytuje adres hołdowniczy harcerstwa węgier­
skiego do Naczelnego W odza Pana M arszałka Rydza - Śmigłego.

Straty wyrządzone przez pożar są duże, 
częściowo pokryje je ubezpieczenie.

Przyczyna wybuchu pożaru na razie 
nie ustalona.

^inunwLi- 'ir''frtTłiMiii

Prowokacje przeciw-polskie

w Gdańsku

GDAŃSK. W  związku z hitlerowskim  
dniem  pracy Gdańsk udekorowano m. in. | 
transparentami, na których umieszczo- ' 
no napisy w rodzaju: ,.Danzig kommt 
zum Reich", (Gdańsk wróci do Rzeszy)- 
lub: „Wir erwarten unseren Fiihrer" (0- 
czekujemy naszego wodza).

Afisze polskie zapowiadające uroczy­
stości trzeciomajowe zostały wszędzie 
pozrywane.

Na miejscu jednago z zerwanych  
plakatów naklejono mapę Polski, odpo­
wiednio okrojoną. W idnieje na niej na­
pis: „Za wielka jest Polska".

• V •

Komisarz Litwinow 

zwolniony ze stanowiska

M OSKW A. Korespondent PAT. do­
nosi, że długoletni komisarz ludowy spr. 
zagranicznych Litwinow został zwolnio­
ny na własną prośbę z zajmowanego sta­
nowiska.

Zaznaczyć należy, iż były komisarz 
Litwinow był obecny wśród członków  
rządu i politbiura na mauzoleum Lenina 
podczas defilady pierwszomajowej.

Kto będzie następcą Litwinowa na 
razie nie wiadomo, gdyż koła urzędowe 
odmawiają wszelkich wyjaśnień.

• V •

to jedyna prawdziwa białość!

Gdy gospodyni przekona się, źe jej bielizna 

po praniu ma szary odcień, zrozumie, że 

skoro nie szczędziła trudu przy praniu, to 
widocznie miał tu wpływ środek do prania. 

Działanie Radionu jest na­
prawdę niezwykłe a zaw­
dzięczać to trzeba zawar­
tości tlenu w rozczynie 

Radionu. Dlatego wyprana 
w Radionie bielizna jest 
idealnie czysta i lśni bia- 
łościg radionowq.

RADION 1 
sam pierye !

Przedłużenie ćwiczeń
dla oficerów Rezerwy

Na podstawie dekretu Prezydenta R. 
P. z 1937 roku o służbie wojskowej ofi­
cerów w stanie spoczynku- rezerwy 
pospolitego ruszenia mogli być powoła­
ni przez ministra spraw wojskowych na 
ćwiczenia, których czas trwania nie mógł 
przekraczać w ciągu dwóch następują­
cych po sobie lat okresu czterech tygod­
ni. Rozporządzenie to dotyczyło ofice­
rów młodszych i starszych do czasu osiąg 
nięcia 50 lat, oficerów sztabowych —  56 
i generałów  —  62 lat.

Obecnie dekretem Prezydenta R. P.

10 Polaków wydaliła Rzesza 
Niemiecka z ziemi ojczystej

BERLIN. Prasa polska w Niemczech 
donosi o wydaleniu z ziemi ojczystej na 
pograniczu 10 Polaków, a mianowicie Ja­
na Jaśkowa z Zakrzewa, robotnika Jana 
Gracza z W iśniówki, drwala Franciszka 
Bepańskiego z W erska, Pracownik ban­
ku ludwego M arcin Zdręca utrzymuje 
7-ro dzieci. Na skutek wydalenia Jana 
Gracza opieka nad gospodarstwem  spaść 
musi na głowę jego 17-letniego syna.

Bepański był dłuższy czas prezesem  
Tow. M łodzieży w W ersku. Tego same­
go dnia, 27 kwietnia, starostwo w Złoto­

Tz dnia 29 kwietnia 1939 roku wprowadź©  
no następującą zmianę: czas trwania 
ćwiczeń oficerów stanu spoczynku rezer 
wy i pospolitego ruszenia nie może prze- 

ikraczać w  ciągu dwóch następujących po 
' sobie lat okresu dziesięciu tygodni.

Równocześnie weszło w życie rozpo­
rządzenie ministra spraw wojskowych  
pozwalające na powołanie oficerów st. 
sp. na ćwiczenia okresowe, które trwają 
od dwóch do dziesięciu tygodni oraz ćwi­
czenia krótkie od jednego do siedmiu 
dni.

wie przesłało W ojciechowi Piochowi z 
Brudni- Romanowi M asselowi z W erska, 
Szymonowi Scheffelowi z W erska i Ja­
nowi Harudajowi z Królewskiej W si pi­
sma z odrzuceniem prośby o cofnięcie o- 
trzymanego w styczniu 1939 roku naka­
zu opuszczenia ziemi ojczystej. W obec 
powyższego, wymienieni rodacy opuścić 
muszą ojcowiznę 9 maja 1939 roku. List 
wydalający otrzymał dziś rolnik Piotr 
Piasali.

Walka o miliony
W mroźną moskiewską noc — Dziew ­
czyna podrzutek — Hrabina szwajcar­
ska skarży rosyjską księżnę —  Sensa­

cyjny proces —  Eksperci zdecydują

Szwajcaria też miewa swe sensacje. 
Systematyczna ojczyzna W ilhelma Tel­
ia na ogół nie lubi skandali. Życie pły­
nie tam systematycznie, równo, w spo­
sób unormowany. Ludzie wcześnie się 
kładą spać, wcześnie wstają, są zdrowi. 
Dodatki nadzwyczajne gazet są rzad­
kością, a wielkie procesy wydarzeniami 
niemal epokowymi. Zazwyczaj aktyw ­
ną rolę w tych procesach odgrywają cu­
dzoziemcy. Tak było podczas procesu o 
zabójstwo W orowskiego, tak w sprawie 
nielegalnego handlu narkotykami, tak 
niedawno w procesie włoskiej tancerki, 
oskarżonej o szpiegostwo, tak ostatnio  
w sensacyjnym procesie w Bernie, pro­
wadzonym o milionowy spadek po ro­
syjskim emigrancie księciu W .

W łaściwie sam książę nie był emi­
grantem, zginął on podczas rewolucji 

bolszewickiej. Emigrowały tylko jego 
żona i córka. Dziś walkę o spadek kil­
ku milionów prowadzą zawzięcie hra­
bina szwajcarska i księżna rosyjska. 
Gra warta jest zachodu i obie kobiety 
wytężają wszystkie siły, angażują naj­
lepszych adwokatów, wydają na proces 
wielkie sumy. Oczywiście sam taki pro­
ces, już jest sam w sobie ciekawym te­
matem dla tłumów. Sensacyjność jednak 
tej walki hrabiny z księżną wytwarza 
fakt, że to są właśnie: żona i córka ro­
syjskiego księcia!

Córka wyszła bowiem zamąż za hra­
biego Loriol z pochodzenia Francuza, 
ale obywatela szwajcarskiego.

Hrabina skarży księżnę o połowę 
wywiezionego z Rosji majątku. Księżna 
odmawia. Odmawia —  ponieważ córka- 
hrabina była tylko... adoptowaną cór­
ką. Tu mieści się sedno sporu. To wy­
wołało walkę.

W  mroźną moskiewską noc 1912 ro­
ku, wracając z balu sankami, młode, a 
bezdzietne małżeństwo spostrzegło ja­
kąś dużą paczkę pod murem jednego z 
domów. Zatrzymano sanki. Książę wy­
skoczył. paczce, otulona w grubą 

chustkę spala maleńka, parodniowa 
dziewczynka. Księstwo zabrali ją ze so­
bą. Dzieci nie mieli, choć ich pragnęli. 
Dziewczynkę wychowali starannie. 
Adoptowali. Dziecko urosło na wyjąt­
kowego wdzięku i urody pannę. Przy­
szła wojna, rewolucja bolszewicka. Za­
brawszy klejnoty, dużą ilość gotówki, 
księstwo uciekali z Bolszewii. Nie uda­
ło się, książę poległ.

Księżna jednak z dziewczynką ucie- 
kła. Niedawno adoptowana córka wy­
szła zamąż w Paryżu za hr. Loriol. W  
międzyczasie księżna wyszła drugi raz 
zamąż. Hrabina Loriol najpierw prosi­
ła, ostatnio zażądała swej części spadku.

„Nigdy nie adoptowałam tej pani —  
twierdzi księżna — nie uznawałam za 
swoje tego dziecka. Proszę pokazać mi 
akt adoptacji“ .

Oczywiście adwokaci hrabiny Loriol 
dowodzą, że w Sowietach w 1918 ro­
ku wszystkie dokumenty przepadly. Ale 
hrabina udała się kilka miesięcy temu 
do Pragi Czeskiej i tam wynalazła, 
wśród ewakuowanych podobno do 
Czech papierów trzy dukumenty. wśród  
których jest i akt adoptacji.

To są fałszywe dokumenty, repliku­
je księżna. Proces się zaognia, strony  
walczą już bez pardonu. Sąd w Bernie 
ma trudny orzech do zgryzienia. Aby 
oświecić sędziów wezwano dwóch świa­
towej sławy ekspertów: dr. Lucard, dy­
rektora policyjnego laboratorium tech­
nicznego w Lyonie i dr. Bischoffa z Lo­
zanny. Od ich ekspertyzy zależy po­
dział milionów, lub odrzucenie żądań  
hr. Loriol. Opinia szwajcarska tymcza­
sem zadaje sobie pytanie: czy księżna 
znalazła i wychowała małą dziewczyn­
kę, porzuconą na ulicach M oskwy, a 
dziś wyrzekła się wspomnień przybra­
nego macierzyństwa, czy też hr. Loriol 
jest zwykłą, na wielką skalę szantażyst- 
ką. Po ekspertyzie specjalistów sąd ber­
neński zadecyduje.

W każdym domu polskim

polsks gazefial
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Wiadomości ciekawe z biiska i daleka |YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A  (Nie chcą filmów niemieckich-) W  
trzeciej z rzędu m iejscow ości, po M ogil­
n ie i Ś rem ie, a m ianow icie w G olubiu  
w łaścic ie l tam t. k ino teatru - w m yśl żą ­
dali całego spo łeczeństw a, zaprzestał  
w yśw ietlan ie  n ie ty lko film ów  produkcji 
n iem ieck ie j, ale naw et w  w ersji n iem iec ­
k iej.

R Y PIN .
3 (Złodzieje w księgarni.) O negdaj 

w nocy n ieznan i sp raw cy w łam ali się do  
księgarn i Jana G ratkow sk iego (u l. K i­
liń skiego 16) i sk rad li m aszynę do p isa ­
n ia ,,R em ing ton" 2 o łów ki an tom atycz- 
ne, 31 w iecznych p ió r, 3 m aszynk i do  
strzyżen ia w łosów , 82 scyzoryk i i inne  
tow ary ogó lnej w artości 1 .500 zło tych.

B Y D G O SZ C Z .
3  (Pieszo na pogrzeb ks. Domańskie­

go-) O kazu je się , że N iem cy czyn ili da- 1 
leko idące trudności w  udaw an iu  się de ­
legacy} z P olsk i na pogrzeb śp . sk . D o ­
m ańsk iego w  Z akrzew ie . C i, k tó rzy  liczy ­
li- że dostaną się au tobusam i, czy sam o ­
chodam i i m otocyk lam i zaw ied li się .

N aw et un iem ożliw iono sp row adzen ie 
sam ochoów  z N iem iec, pon iew aż popsu ła  
się lin ia te lefon iczna, k tó rej napraw ę u- 
kończono dop iero po pogrzeb ie . D użo  
w ięc osób , natu ra ln ie k tó  m ógł, udało  się  
p ieszo do Z akrzew a.

*2 ccrfej Polski

W A R SZ A W A .
A  (By nie zazdrościły dzieciom pol­

skim.) W  b ieżącym roku zosta ła zan ie­
chana zm iana w ym iany dzieci po lsk ich i

tuzjow any w  g łow ę na m eczu  Z agłęb ian -  
s*  !ka —  U nia stracił przy tom ność po skori-

°n Vc h z w ° • ocuceniu dwuwio

się , że p iłkarz zan iew idział. —  P oddany  
op iece lekark ie j po dw óch dn iach w rócił 
do zdrow ia . Jak  się okazało , n iedom aga-  

by ło kopn ię-m e w zrokow e ) 
ciem w g łow ę.

Skazanie członkiń 
IJund Deutscher Maedel”

11

G N IE Z N O . S ąd G rodzk i w  G nieźn ie  
rozpatryw ał g łośną sp raw ę n ielegalnej 
organ izacji n iem ieck ie j , B und D eutscher 
M aedel". Jak stw ierdzono , szereg m ło ­
dych N iem ców  i N iem ek przechodził w ie  
lok ro in ie n ielegaln ie przez gran icę do  
R zeszy N iem ieck ie j. P o w ykryciu n iele­
galnej organ izacji w ładze aresztow ały  w

Wicepremier Kwiatkowski 
obchodził święto narodowe 

w Poznaniu
P O Z N A Ń . B aw iący w P oznan iu p . 

w iceprem ier inź . K w iatkow sk i w ziął u-  
dział w  uroczystym  nabożeństw ie , odpra ­
w ionym  w  kated rze poznańsk iej z okazji 
św ięta narodow ego , poczym  obecny by ł 
przy akcie w ręczen ia arm ii po lsk ie j 
sp rzętu w ojskow ego- zakup ionego przez  
spo łeczeństw o poznańsk ie z dobrow ol­
nych sk ładek . W ręczen ie sp rzętu odby ­
ło się na P lacu W olności. Z ko lei pan

K A T O W IC E . Inego śledczego do sp raw w yjątkow ego
A (Wojciech Korfanty zgłosił się do !znaczen ia w  W arszaw ie , k tó ry prow adzi 

prokuratora.) W  dn iu 29 bm  zg łosił się  sp rzeciw  n iem u śledztw o sądow e.
do prokuratu ry w  K atow icach W ojciech ' 
K orfan ty .

N a zarządzen ie prokurato ra , K orfan ­
ty zosta ł aresztow any  i osadzony w  w ię­

zien iu do dyspozycji sędziego apelacy j-

k ilku pow iatach g łów nie w pow iecie  
gn ieźn ieńsk im , k ilkadziesią t osób naro ­
dow ości n iem ieck ie j, zam ieszanych w tę  
sp raw ę. N iek tó rych zw oln iono zaraz .

O rgan izacja w ysy łała sp raw ozdan ia  
do N iem iec i by ła częścią sk ładow ą m ło ­
dzieżow ych organ izacy j h itlerow sk ich  
R zeszy N iem ieck ie j.

w iceprem ier przy jął łącznie z w ładzam i 
w o jskow ym i i cyw ilnym i w ielką defila ­
dę przed pom nik iem w dzięczności.

W  godzinach popo łudniow ych p . w i­
ceprem ier K w iatkow sk i zw iedzał T arg i 
P oznańsk ie a następn ie o godzin ie 17 ,30  
podejm ow any by ł przez w ojew odę poz-lczną się w zdłuż w ybrzeża tery to rium  
narisk iego herbatką , w ydaną d la sfer go- K łajpedy , w ielk ie m anew ry arty lery j-  
spodarczych . W ieczorem p . w iceprem ier sk ie j flo ty n iem ieck ie j. C elem tych m a- 
obecny by ł na przedstaw ien iu w  operze, jnew rów w edle don iesień , pochodzących

Ze świata

G D A Ń S K .
□  (Run na pisma polskie w Gdar.sku.) 

Z ano tow ano  tu  w  ciągu sobo ty i n iedzie li 
in teresu jący fak t, a m ianow icie w zm ożo ­
ny poby t na p ism a po lsk ie w G dańsku , 
k tó re zosta ją rozchw ytane natychm iast 
po nadejśc iu do G dańska. N atom iast n ie  
m ieck ie p ism a sp rzedaw ane by ły  w  G dań  
sku w  ciągu 2-ch dn i znaczn ie gorzej.

(Z Gdańska do obozu w Greuz- 
dorf-) W  G dańsku dokonała po lic ja dal­
szych  aresztow ań oraz rew izy j. W  w yni­
ku tych przew ieziono do obozu odosob ­
n ien ia w  G reuzdorf 17 osób .

B E R L IN .
Niemieccy turyści na głównych 

szlakach politycznych.) Ź ród ła ang ie l­
sk ie zw racają osta tn io uw agę na zm ien ­
ny fak t po jaw ien ia się licznych tu rystów  
n iem ieck ich w e w szystk ich najbardziej 
zapalnych  punk tach  A fryk i i M ałej A zji. 
S zczegó ln ie liczne są grupy tu rystów  
n iem ieck ich w  E gipcie , S udan ie , P alesty ­
n ie- S yrii i Iraku .

T uryści n iem ieccy rek ru tu ją się prze  
w ażn ie z dzienn ikarzy , kupców , profeso ­
rów , n ie brak rów nież w śród n ich ofice­
rów n iem ieck ich .

K O W N O .
□  (Manewry artylerii niemieckiej 

wzdłuż wybrzeży Kłajpedy.) D onoszą z  
K łajpedy , że w  dn iu ju trzejszym  rozpo-

n iem ieck ich na ko lonie le tn ie z pow odu  
różn icy zachodzącej m iędzy stanem  w y ­
żyw ien ia w  P olsce i N iem czech .

W IL N O .

A (Orzeł zaatakował człowieka.) 
W e  w si R udnia , na teren ie gm iny  rudn ic­
k iej, w ydarzy ł się  n iezw ykły  w ypadek za  
atakow an ia  człow ieka przez orła b ielika .

W łościan in M ichał C yłow icz zauw a­
ży ł prlzez okno krążącego nad podw ó ­
rzem  w ielk iego  orła b ielika, k tó ry usiło ­
w ał porw ać kurę . C yłow icz w yskoczy ł z  
chaty i usiłow ał odpędzić drap ieżn ika .

n iezw ykle radosnym .
W e w szystk ich m iastach- osadach  od  

by ły się uroczyste nabożeństw a, pocho ­
dy i akadem ie. W  czasie uroczystości 
spo łeczeństw o  m anifestow ało sw ą  radość

O rzeł rzucił się na  n iego i zadał m u k il­
ka ciosów  dziobem  w  g łow ę i szy ję , oraz  
b ijąc go szponam i. N a w ołan ie o pom oc  
w ybieg ł z chaty  syn C yłw icza , k tó ry od ­
pędził orła k ijem .

W  puszczy R udnick ie j gn ieździ się  
k ilka orłów  b ielików - k tó rych rozp iętość  
sk rzydeł dochodzi do 2 ,30 m .

K R A K Ó W .
A  (Niezwykła ofiarność Krakowa na 

rzecz obrony Państwa w dniu święta na­
rodowego.) Ś w ięto N arodow e zaznaczy ło  
się w K rakow ie n iezw ykłą ofiarnością  
spo łeczeństw a  na rzecz obrony państw a  
N iezależn ie od licznych cennych darów  
na F undusz O brny N arodow ej w  postaci 
przedm io tów  ze zło ta i sreb ra , subskryp ­
cja P ożyczk i O brony P rzeciw lo tn iczej o- 
siągnęła cyfrę 1 .200 .000 zło tych .

W zniesiony na rynku ,,term om etr u-  
czuć K rakow a" zarejestru je  w ięc łącznie  
sum ę do tychczasow ej subskrypcji P . O . 
P . z sam ego m iasta K rakow a w kw ocie  
7 .700 .000 .

S O S N O W IE C .
A (Niezwykły wypadek podczas za­

wodów piłki nożnej.) Jeden z zaw odn i­
ków p iłkarsk ich z sosnow ieck iej U nii kon

Zaolzie obchodziło po raz pierwszy 

święto narodowe 3-go maja
C IE S Z Y N . P o raz p ierw szy obchodzo z dokonanego zjednoczen ia , dając przy  

ne św ięto narodow e na Z aolziu dn ia 3 tym  w yraz sw ej całkow ite j go tow ości do  
m aja m inęło w nastro ju podn iosłym i w szelk ich ofiar jak ich w ym agać będzie

in teres narodow y.
O ddziały w ojska i P vV . budziły w szę  

dz ie m anifestacje gorących  uczuć d la ar­
m ii i N aczelnego  W odza. W ieczorem  od ­
by ły się zabaw y ludow e.

K atastro fa lne zderzen ie cystern naftow ych , 
j[ ‘O braz zn iszczen ia spow odow anego  w ybuchem .

ze źródeł n iem ieck ich —  jest w ypróbo ­
w an ie zdo lności obronnej now ych fo rty-  
fikacy j n iem ieck ich , jak ie w  sta tn ich ty ­
godn iach zosta ły w zniesione na przy łą ­
czonym  do R zeszy tery to rium  K łajpedy .

— 9—

S T R Y J.

(Dżuma zajęcza w Stryii.) N iem iec  
k ie p ism a donoszą, iż w  okręgach S try ii 
oraz nad do lnym  D unajem  panu je tu la ­
rem ia (dżum a zajęcza). W  zw iązku z  
tym  w ydano zakaz w yw ozu z w yżej w y ­
m ien ionych m iejscow ości zajęcy i kró li­
ków dzik ich oraz dom ow ych zarów no  
b itych , jak i żyw ych .

W  poszczegó lnych w ypadkach tran ­
sporty m ogą być dokonyw ane jedyn ie za  
zezw olen iem  lekarzy w eterynarii.

— •  —

L O N D Y N .

□  (Anglia wysiedla uciążliwych Niem 
! ców.) L ista  nazw isk  N iem ców , k tó rzy  m a­
ją być w ysied len i za upraw ian ie dzia ła l- 

।  ności narodow o - socjalistycznej w W . 
I B ry tan ii obejm uje następu jące  nazw iska: 
J O tto  K arłow a, przew ódca organ izacji po ­
litycznej w  W . B ry tan ii, H im m elm an —  
przew ódca londyńsk ie j grupy , Johanna  
W olf —  urzędn iczka n iem ieck iego b iu ra  
podróży, dr. R osel —  koresponden t lon ­
dyńsk i organ G oeringa „N ational Z tg"  
oraz panna von G riesheim  —  organ iza ­
to rka zw . dziew cząt n iem ieck ich . M in. 
sp raw  w ew nętrznych stw ierdza- że jeśli 
chodzi o  dzienn ikarzy , to w ydalen i są n ie  
za dzia ła lność zaw odow ą, a za działa l­
ność narodow o _ socjalistyczną.

Jak słychać nastąp ić m ają dalsze w y  
sied len ia , w ydaje się jednak , że w ym ie­
n iana  w  prasie liczba 50  osób jest przesą  
dzona.
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P o  t r z y d z ie s tu  m ie s ią c a c h  b itw y
M A D R Y T , 2 k w ie tn ia .

G łó w n a k w a te ra p ra s v z a g ra n ic z n e j 
w  M a d ry c ie  m ie ś c i s ię , o d  c h w ili o p a n o ­
w a n ia m ia s ta  p rz e z a rm ię n a ro d o w a w  
w ie lk im  g m a c h u  je d n e g o  z h is z p a ń s k ic h  
to w a rz y s tw  a s e k u ra c y jn y c h , n a ro g u u -  
l ic A lc a la  i G ra n  V ia , d w ó c h g łó w n y c h  
a r te r i i s to lic y . D z ie n n ik a rz o m  z a g ra n i ­
c z n y m  o d d a n o  tu  d o  ro z p o rz ą d z e n ia  lo ­
k a l d y re k c ji to w a rz y s tw a , o b s z e rn y i 
w s p a n ia ły . Z  o k ie n g ló w n e i, w ie lk ie j 
s a l i, w  k tó re j b e z  p rz e rw y  s tu k a ia  d z ie n ­
n ik a rs k ie m a sz y n y i d z w o n ią te le fo n y ,  
w id a ć  c a la  u lic ę  A lc a la , a ż  d o  p la c u  C i-  
b o le s . T u ta j , w  ty m  p u n k c ie , z n isz c z e ­
n ie w o je n n e je s t n ie c o m n ie jsz e m o ż e , 
n iż g d z ie in d z ie j . N ie w id a ć s tą d  d o b rz e  
s n a lo n c g o  d o s z c z ę tn ie  p a ła c u  p o c z t i te ­
le g ra fó w , w z n o s z ą c e g o s w e p u s te , o -  
s m o lo n e  ś c ia n y p rz y  p la c u C ib o lc s . n ic  
w id a ć p o m n ik a b o g in i p ło d n o ś c i, o b s y -  
n a n e g o  z ie m ia  a ż  d o  p o ło w y  s w e j-w y s o -  
k o ś c i , w  c e lu o b ro n y p rz e d p o c isk a m i. 
J u ż o k ilk a d z ie s ią t k ro k ó w  s tą d , w  g łę ­
b i G ra n  V ia  z n is z c z e n ie  je s t p rz e ra ż a ją ­
c e , a le tu , g d z ie je s te ś m y , m o ż n a c h w i­
lo w o z a p o m n ie ć o  w o jn ie . L u b  ra c z e j  
m o ż n a z a p o m n ie ć , g d y b y n ie n rz e jm u -  

■ c e  d o  s z p ik u  k o ś c i z im n o  ty c h  w s z y s t­
k ic h  p o m ie sz c z e ń . D o m y m a d ry c k ie  n ie  
b y ły n a o g ó l o g rz e w a n e o d  w ie lu m ie ­
s ię c y , a w  s to l ic y H isz p a n ii z im a t rw a  
b a rd z o  d łu g o . N ie d a rm o  lu d o w e p rz y ­
s ło w ie  h is z p a ń s k ie s tw ie rd z a , ż e  M a d ry t  
je s t t r z y c z w a r te ro k u z im n y i ć w ie rć  
ro k u  —  p ie k ła (g ra s łó w : , in v ic rn e “ —  
z im a i „ in fe rn e * *  —  p ie k ło ) .

J e s t n ie d z ie la i s ło ń c e o d  ra n a  p rz y ­
g rz e w a , w n o s z ą c n ie c o  o tu c h y  d o  z w ą t-  
n ia ły c h s e rc . Ś ro d k ie m  u lic y  A lc a la , o d  
G ra n  V ia , p ły n ą z w a r te  s z e re g i m a n ife ­
s ta n tó w . J e s t ic h  d u ż o , c o  n a jm n ie j k il­
k a n a ś c ie ty s ię c y . P o w ie w a ją n a d n im i  
n a ro d o w e c h o rą g w ie z ło to -c z e rw o n e i 
c ie m n e  s z ta n d a ry  „ F a la n g i* * . U lic a ro z ­
b rz m ie w a o k rz y k a m i n a  c z e ś ć g e n e ra ła  
F ra n c o  i H is z p a n ii n a ro d o w e j. „ A rr ib a  
E s p a n ia i V iv a F ra n c o !* *  p o w ta rz a ją  s ię  
ra z p o ra ź w ś ró d  u lic  i p la c ó w , k tó re  
p rz y w y k ły d o  z u p e łn ie in n y c h  o k rz y ­
k ó w . U p ły w a  p ó ł g o d z in y , c a ła  g o d z in a ,  
a t łu m  n ie p rz e s ta je d e f i lo w a ć . E n tu z ­
ja z m  n a je z d n i i n a  c h o d n ik a c h  je s t c o ­
ra z w ię k s z y . T u ta j , w  c e n tru m  m ia s ta , 
n a s tro je  s ą  w id o c z n ie in n e , n iż  w  d z ie l­
n ic a c h  ro b o tn ic z y c h , p rz e z  k tó re  w je ż ­
d ż a łe m  d o M a d ry tu . L u d n o ś ć z a m o ż ­
n ie js z a , m ie sz c z a ń s tw o  a  z w ła s z c z a  m ło ­
d z ie ż  c ie sz ą s ię s z c z e rz e i c a ły m  s e r ­
c e m  z w y z w o le n ia s to lic y .

O b o k  m n ie , p rz y  o k n ie , s to i z n a jo m y  
H isz p a n i u ś m ie c h a s ię . „ C ie k a w  je ­
s te m * * , m ó w i „ ilu z p o ś ró d ty c h m a n i­
fe s ta n tó w  p o d n o s iło  je s z c z e p rz e d  ty g o -  
g o d n ie m  z a c iś n ię te p ię ś c i d o g ó ry  i n o -  
s :’ - c z e rw o n e k o k a rd y . C i w ła ś n ie  b ę d ą  

ś n a jg ło ś n ie j k rz y c z e ć „ A rr ib a E s p a ­
n ia !* * i n a jb a rd z ie j o s te n ta c y jn ie n o s ić  
n a ro d o w e  o d z n a k i . N ie c h  p a n  n ie  z a p o ­
m in a b o w ie m , ż e M a d ry t , n ie s te ty , b y ł  
i je s t w  z n a c z n y m s to p n iu c z e rw o n y . 
N ie c z a rn y , a n a rc h is ty c z n y , ja k B a rc e ­
lo n a , a le b o ls z e w ic k i. T u ta j b y ła p rz e ­
c ie ż  tw ie rd z a  k o m u n iz m u  h is z p a ń s k ie g o .

T y m c z a s e m  p o c h ó d  p rz e s z e d ł w re sz ­
c ie  i u lic e  o p ró ż n iły  s ię  n a  ty le , ż e  m o ż ­
n a  b y ło  p rz e s p a c e ro w a ć s ię t ro c h ę . Z a ­
c z ę liś m y  te d y , z k ilk u  k o le g a m i z p ra sy ,  
w ę d ró w k ę p o  ty m  t r a g ic z n y m  m ie śc ie ,  
p o s z a rp a n y m  p rz e z  b o m b y  i p o c is k i , s te -  
ro ry z o w 'a n y m  p rz e z c z e rw o n y c h  s ie p a ­
c z y , w y g ło d n ia ły m  d o  o s ta te c z n o ś c i, ro ­
z b a w io n y m  w s z y s tk ie g o , c o p o trz e b n e  
je s t d o n a jsk ro m n ie js z e g o ż y c ia , m ie ­
ś c ie , k tó re  s ta ło  u  p ro g u  z u p e łn e j z a g ła ­
d y  i je sz c z e  .s a m o  w ie rz y ć n ie m o ż e , iż  
k o s z m a r m in ą ł n ie o d w o ła ln ie .

P o w ie d z m y  to  o d ra z u , a b y  d a ć C z y ­
te ln ik o w i w y o b ra ż e n ie , c z y m  b y ła d w u  
i p ó ł le tn ia m a rty ro lo g ia M a d ry tu : b li­
s k o d z ie s ię ć p ro c e n t je g o m ie s z k a ń c ó w  
u m a r ło  z g ło d u , a d ru g ie  d z ie s ię ć  p ro ­
c e n t w y m o rd o w a n o . S ą  w  M a d ry c ie  c a ­
łe d o m y  i w ille , g d z ie n ik t ju ż n ie  m ie ­

s z k a , b o  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  z a b i­

to . S ą  z w ła s z c z a  n a  p rz e d m ie ś c ia c h  i w  

d z ie ln ic a c h ro b o tn ic z y c h , c a łe ro d z in y , 

k tó re p o m a r ły  z w y c ie ń c z e n ia . W  M a ­

d ry c ie n ie w id a ć d z iś p ra w ie d z ie c i , w  

ty m  s a m y m  M a d ry c ie , k tó re g o  b y ły  o n e  

d a w n ie j d u m ą i ra d o ś c ią . N ie w y trz y ­

m a ły  p o  w ię k s z e j c z ę ś c i n ę d z y , g ło d u  i 

p o n ie w ie rk i . W  M a d ry c ie n ie m a z w ie ­

rz ą t . n ie  m a  d rz e w  a n i k w ia tó w . W s z y s t­

k o  z a b iła w o jn a . - * • ' ” ”

N ie m a te ż w  M a d ry c ie k o ś c io łó w .  
T o  z n a c z y , s ą o n e , a n a w e t k ilk u n a s tu  
z p o ś ró d  n ic h  n ie s p a lo n o . T y lk o , ż e te ,  
k tó re o c a la ły , s łu ż y ły n a jd z iw a c z n ie j ­
s z y m  c e lo m . N ie  c h c ę  b a w ić s ię w  o g ó l­
n ik i i d la te g o  p rz y to c z ę je d y n ie  d w a  z a ­
o b s e rw o w a n e p rz e z e  m n ie  w y p a d k i. A  
w ię c d a w n y k o ś c ió ł ś w . M ic h a ła , te n  
s a m , w  k tó ry m  o d p ra w io n o s w e g o  c z a ­
s u  M s z ę  ś w . z a d u s z ę m a rs z a łk a  P iłsu d ­
s k ie g o , z a m ie n io n o  n a .. . b iu ro  w e rb u n ­
k o w e 1 3 -g o p u łk u k o m u n is ty c z n e g o , 
im ie n ia  P a s s io n a r i i . E w e n tu a ln y m  s c e p ­
ty k o m  s ta w ia m  d o  d y s p o z y c ji a f is z  p ro ­
p a g a n d o w y . k tó ry  s a m z d a r łe m  z m u ­
ró w  M a d ry tu  i k tó ry  w z y w a ł c h ę tn y c h  
d o  z a p is a n ia  s ię w  ty m  w ła ś n ie  k o ś c ie le .  
In n y  k o ś c ió ł p rz y  u l. A y a la , s łu ż y ł c z e r ­
w o n y m  z a .. . g a ra ż . Z w ie d z a łe m  te n  k o ­
ś c ió ł . N a d b ra m ą je g o w is ia l je s z c z e  
t r a n s p a re n t z n a p is e m : „ T a b o r s a m o ­
c h o d o w y A rm ii Ś ro d k a . D o w ó d z tw o '* ,  
z k o lo ra m i re p u b lik a ń s k im i. W e w n ą trz  
o g o ło c o n e j d o s z c z ę tn ie z e w s z y s tk ie g o  
ś w ią ty n i s ta ły  d w a  s a m o c h o d y . S a m  k o ­
ś c ió ł s łu ż y ł z a g a ra ż , a z a k ry s t ia  b y ła  
k a n c e la r ią d o w ó d z tw a .

W  o w ą s ło n e c z n ą n ie d z ie lę , 2 -g o  
k w ie tn ia , w  p ię ć d n i p o o s w o b o d z e n iu  
m ia s ta , m ie s z k a ń c y M a d ry tu p o s z li p o  
ra z . p ie rw s z y  d o  k o ś c io łó w . P rz e d  k ilk u  
ś w ią ty n ia m i, k tó ry c h n ie s p a lo n o i w  
k tó ry c h n ie u rz ą d z o n o g a ra ż y  a n i w a r ­
s z ta tó w re p a ra c y jn y c h , t łu m y  z e b ra ły  
s ię ta k  l ic z n e , ż e t ru d n o  s ię b y ło p rz e ­
c is n ą ć . P o  ra z p ie rw sz y  p rz e c ie ż d o p ie ­
ro  o tw a r to  te  b ie d n e , z łu p io n e , o g o ło c o ­
n e  z e  w s z y s tk ie g o  k o ś c io ły . T łu m  z a p e ł­
n i ł p u s te , o g ra b io n e ś w ią ty n ie i m o d li ł 
s ię b e z  k a p ła n a , b e z k rz y ż a , w ś ró d  n a ­
g ic h , z im n y c h  ś c ia n . W s trz ą sa ją c a , n ie ­
z a p o m n ia n a  b y ła to m o d li tw a .. .

P rz e z p ie rw s z e  d w a  d n i m e g o p o b y ­
tu  n ie b y ł o tw a r ty  w  M a d ry c ie a n i je ­
d e n  s k le p . P o  c o  z re s z tą  b y ło  je o tw ie ­

Szczęście przychodzi kiedy chce.d

Niezwykła kariera „króla cyny“
— jednego z najbogatszych ludzi na świecie

N a jb o g a ts z y c h lu d z i ś w ia ta z n a le ź ć  
m o ż n a n ie ty lk o w  A m e ry c e . J e d e n  z  
n a jb o g a ts z y c h m ilia rd e ró w  ż y je w  P a ­
ry ż u  ja k o  p o s e ł o d le g łe j , z a m o rsk ie j B o ­
l iw ii . J e s t to  p . S im o n  P a tin o . N a le ż y  
o n  d o  4 — 5 n a p ra w d ę n a jb o g a ts z y c h  lu ­
d z i .

K ie p s k i in k a s e n t

S im o n  P a tin o  m a  d z iś 6 5 la t , 3 5 la t  
te m u  b y ł s k ro m n y m  in k a s e n te m  je d n e ­
g o z w ie lk ic h m a g a z y n ó w w  L a P a z ,  
s to lic y B o liw ii . P e w n e g o d n ia w y p a d łe  
m u  o d w ie d z ić w ła ś c ic ie la  m a le ń k ie j k o ­
p a ln i w  p o b liż u L a  P a z , In d ia n in a , n ie ­
ja k ie g o  H ila r io n a A rc e , k tó ry  b y ł w i­
n ie n 1 9 5 d o la ró w . A rc e n ie m ia ł a n i  
g ro s z a i z a p ro p o n o w a ł in k a s e n to w i w  
z a m ia n  o d s tą p ie n ie p ra w a  w ła sn o ś c i k o ­
p a ln i . T łu m a c z y ł , iż  w s p o m n ia n y  m a g a ­
z y n n ie u z y s k a o d  n ie g o n a d ro d z e s ą ­
d o w e j w ię c e j , b o  k o p a ln ia  to  je g o  je d y ­
n a w ła s n o ś ć . P a tin o z g o d z ił s ię i p rz e ­
k o n a n y , iż z ro b ił je sz c z e  d o b ry  in te re s ,  
z g ło s i ł s ię  w  d y re k c ji s w e j f irm y . P o  k il­
k u  m in u ta c h b y ł ju ż z w o ln io n y . N ie  
p rz y ję to  k o p a ln i , p o d z ię k o w a n o m u z a  
p ra c ę : „ W  c ią g u 2 4 g o d z in , je ż e l i p a n  
n ie c h c e  m ie ć d o c z y n ie n ia z s ą d e m  —  
m u s im y  m ie ć  z w ró c o n e 1 9 5 d o la ró w . A  
tę  k o p a ln ię  —  to  m o ż e  p a n  s o b ie  z a trz y ­
m a ć . K to  w ie , c z y  z a p a rę d n i n ie  
p rz y s z e d łb y p a n z e z d e c h łą  k ro w ą z a ­
m ia s t z  n a le ż n ą  o d  d łu ż n ik a  s u m ą * * ...

U ś m ie c h  s z c z ę ś c ia

T a k p o tra k to w a n e m u in k a s e n to w i  
u ś m ie c h n ę ło  s ię je d n a k  s z c z ę ś c ie . Z  p o ­
m o c ą k re w n y c h  z d o ła ł z a p ła c ić  ż ą d a n ą  
s u m ę i z a b ra ć s ię d o z b a d a n ia , ja k ą  
w a r to ść p rz e d s ta w ia k o p a ln ia . Z n a jd o ­
w a ła  s ię  o n a  w y s o k o  w  g ó ra c h . v / m ie j­
s c u  p ra w d ę n ie d o s tę p n y m . P rz y  k o p a ln i  
s ta ła  n ę d z n a  c h a tk a , w  k tó re j P a tin o  z a ­
m ie s z k a ł z c a łą  ro d z in ą . P ra c o w a ł ra ­
z e m  z ż o n ą . P rz e d e  w s z y s tk im  z e b ra ł z  
z ie m i k ilk a d u ż y c h  k rz e m ie n i o m e ta li­
c z n y m  b la s k u  i p o k a z a ł je p e w n e m u a -  
m e ry k a ń s k ie m u  in ż y n ie ro w i w  L a P a z .  
„ P a n ie P a tin o  —  b rz m ia ło  w y ja ś n ie n ie  

ra ć , s k o ro  n ie  b y ło  w  n ic h  n ic d o  s p rz e ­
d a n ia ? B ra k ło w s z y s tk ie g o : je d z e n ia ,  
w ę g la , d rz e w a , m le k a , k a w y , h e rb a ty ,  
b ie liz n y , o b u w ia . N ie b y ło  n ic , d o s ło w ­
n ie n ic . Z a ra z p o k a p itu la c ji „ A u x ilio  
S o c ia l* * z o rg a n iz o w a ło w  ró ż n y c h  d z ie l­
n ic a c h p u n k ty o d ż y w c z e , g d z ie k a ż d y  
o trz y m a ć  m ó g ł d a rm o  t ro c h e  g o rą c e j z u ­
p y  i k a w a łe k  c h le b a . P rz e d  lo k a la m i ty ­
m i s a m  w id z ia łe m  k o le jk i, l ic z ą c e  p o  p a ­
rę ty s ię c y o s ó b . L u d z ie s ta w a li n a p o ­
s te ru n k u  o d ru g ie j lu b  t r z e c ie j g o d z in ie  
w  n o c y , a b y je s z c z e p rz e d p o łu d n ie m  
z d o ła ć d o trz e ć d o  z b a w ie n n e g o  k o tła z  
p o ż y w ie n ie m . P o p a ru d n ia c h  s y tu a c ja  
u le g ła z n a c z n e j z m ia n ie n a le p s z e , z a ­
c z ę to ju ż s p rz e d a w a ć ry b ę , m ię s o i 
c h le b n a k a r tk i , a le p ie rw s z e d n i b y ły  
p o  p ro s tu  k a ta s tro fa ln e  i m o g ły  d a ć o -  
s ta te c z n e  w y o b ra ż e n ie o  ty m , ja k  ż y ć  
m u s ie l i w  c ią g u  o s ta tn ic h  m ie s ię c y n ie ­
s z c z ę śn i m ie s z k a ń c y M a d ry tu .

N a jp ię k n ie js z e s k le p y b y ły w  M a ­
d ry c ie p rz y  u l. G ra n V ia . N a jp ię k n ie j ­
s z e n ie ty lk o  w  M a d ry c ie , a le z a ra z e m  
je d n e z n a je le g a n ts z y c h i n a jw y tw o r ­
n ie js z y c h w  E u ro p ie . A n i je d e n z n ic h  
n ie o c a la ł . P o z o s ta ły p o  n ic h je d y n ie  
z d ru z g o ta n e p rz e z p o c isk i w n ę trz a , 
p rz e w ró c o n e  k o lu m n y , w y b ite  s z y b y  w y ­
s ta w o w e , p o g ię te ż a lu z je i s trz a s k a n e  
s z y ld y . N a  je d n e j z w y s ta w , o c z y w iś c ie  
p o z b a w io n e j s z y b , p o z o s ta ły , ja k b y d la  
i ro n ii, ro z ło ż o n e e le g a n c k o k o łn ie rz y k i  
m ę s k ie . W  in n y m  s k le p ie  w id a ć  s to s  h e ł­
m ó w s z tu rm o w y c h . W  je s z c z e in n y m  
m u s ia ł b y ć p u n k t o p a tru n k o w y , g d y ż  
p e łn o  w  n im s k rw a w io n y c h b a n d a ż y ,  
k a w a łk ó w  w a ty  i s z m a t w s z e lk ie g o ro ­
d z a ju .

J a k ż e z re s z tą m o g ą w y g lą d a ć s k le ­
p y , s k o ro s a m e d o m y  s ą w  g ru z a c h ?  
G ra n  V ia , P u e r ta  d e l S o ł, C a lle  D a to , a  
w ię c s a m o s e rc e m ia s ta , u c ie rp ia ło n ie  
w ie le m n ie j, n iż n a jb a rd z ie j n a ra ż o n e

—  m a p a n  p rz e d  s o b ą c y n ę , ta k ą  s a m ą ,  
ja k ą s ię s p o ty k a n a c a ły m  ś w ie c ie , a le  
ru d a ta z a w ie ra o k o ło  6 0  p ro c , c z y s te j 
c y n y , c z e g o  p a n  n ie u z y s k a n ig d z ie n a  
ś w ie c ie * * . T o  w y s ta rc z y ło  S im o n o w i P a ­
t in o . W ie d z ia ł, ż e c h o ć n ie je s t to  m e ­
ta l s z la c h e tn y , to  je d n a k  n ie z b ę d n y  z a ­
ró w n o  d la  „ p a c y f is ty c z n e g o * * p rz e m y s łu  
k o n s e rw o w e g o , ja k i d la m ili ta ry s ty c z -  
n e g o p rz e m y s łu  z b ro je n io w e g o . Z n o w u  
z  p o m o c ą k re w n y c h , k tó rz y  m u  p o ż y ­
c z y li 3 0 0  d o la ró w , w z ią ł s ię P a tin o  d o  
e k s p lo a ta c ji s w e j k o p a ln i . T rw a ło to 2  
la ta : P a tin o p ra c o w a ł z m ró w c z a w y ­
t rw a ło ś c ią , z a tru d n ia ją c k ilk u ro b o tn i-  
k ó w -In d ia n . P o w s z e c h n ie u w a ż a n o g o  
z a  w a r ia ta . A  je d n a k  c o  ja k iś c z a s w y ­
s y ła ł w y d o b y tą  c y n ę  m a le ń k im i w ó z k a ­
m i w  ś w ia t i z a  z d o b y te  p ie n ią d z e  k u p o -  
w a ł d a lsz e te re n y  w  p o b liż u . P o 2 la ­
ta c h z a tru d n ia ł ju ż k ilk u s e t ro b o tn i­
k ó w , w y s y ła ją c c y n ę c o ty d z ie ń .

P a tin o  z o s ta je  m ilia rd e re m

P e w n e g o d n ia o d w ie d z ił g o g o ś ć  
n ie sp o d z ie w a n y . B y ł to p rz e d s ta w ic ie l  
p o tę ż n e g o b a n k u n o w o jo rsk ie g o , G u g ­
g e n h e im . W  im ie n iu  w ie lk ie g o  k o n c e rn u  
p rz e m y s łu  m e ta lu rg ic z n e g o  p ro p o n o w a ł 
P a tin o  s u m ę  p ó ł m ilio n a  d o la ró w  z a  o d ­
s tą p ie n ie  k o p a ln i . B y ły  in k a s e n t ju ż  s ię ­
g n ą ł d o  p ió ra , b y  p o d p is a ć  u m o w ę , g d y  
p rz e s z k o d z iła m u ż o n a : „ N ie p o d p i-  
s z e sz te j u m o w y ! J e ż e li A m e ry k a n ie  
p ro p o n u ją c i 5 0 0 ty s ię c y , b ą d ź p e w n y ,  
ż e tw o je k o p a ln ie s ą  w a r te p rz y n a j­
m n ie j 5 0 m ilio n ó w * * . N ie p o m o g ły  n a ­
m o w y , z d a n ie ż o n y  p rz e w a ż y ło . M in ę ły  
3 la ta  i p e w n e g o  d n ia  S im o n  P a tin o  p o ­
le c ia ł s a m o lo te m d o  N o w e g o J o rk u ,  
g d z ie —  ju ż  w  z g o d z ie z e z d a n ie m  ż o ­
n y  —  p o d p isa ł z g ru p ą G u g g e n h e im a  
n o w y k o n tra k t . O trz y m a ł 5 0 m ilio n ó w  
d o la ró w , p re z e s u rę ra d y a d m in is tra c y j­
n e j n o w e g o t ru s tu  d la e k s p lo a ta c j i je g o  
k o p a ln i c y n y  o ra z 5 1 p ro c , p a k ie tu  a k ­
c ji . P a tin o  w ra c a n a s tę p n ie  d o  B o liw ii, 
s k ą d  u d a je s ię w  6 m ie s ię c z n ą p o d ró ż , 
p o  k tó re j je s t ju ż p re z e s e m m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  k a r te lu  c y n y . J e d n y m  z je g o  
c z ło n k ó w je s t k ró lo w a h o le n d e rs k a

p rz e d m ie ś c ia . C a la p ra w a s tro n a ulicy 
G ra n  V ia ( l ic z ą c o d  A lc a li) , n ie is tn ie ­
je  w ła ś c iw ie . P o c z ą w s z y  o d  h o te lu  . .R o ­
m a '* , w s z y s tk ie  d o m y  s ą s p a lo n e  i z d ru -
z g o ta n e  p rz e z p o c isk i . W ie lk ie , p ię c ie  i 
s z e ś c io p ię tro w e k a m ie n ic e  z ie ją  p rz e ra ź ­
l iw ą p u s tk ą s w y c h w y p ru ty c h w n ę trz ,  
p o c z e rn ia ły c h  ś c ia n z e w n ę trz n y c h . J e d ­
n a  ty lk o p o tę ż n a  „ T e le fo n ic a * *  (g m a c h  
te le fo n ó w ) o c a la ła  ja k o  ta k o . O lb rz y m i,  
k ilk u n a s to p ię tro w y g m a c h t r a f io n y  
w p ra w d z ie p rz e z  p o n a d s to  p o c isk ó w ,  
le c z  w y trz y m a ł. S z k o d y  z n a ć  n a  n im  c o  
p ra w d a  a ż n a d z ie s ią ty m  p ię trz e , g d z ie  
c a ły  k a w a ł m u ru  w y rw a n y z o s ta ł p rz e z  
p o c is k , a le k o n s tru k c ja ż e lb e to n o w a , 
w o rk i z z ie m ią  i g ó ry  p ia s k u , p o d p ie ra ­
ją c e  m u ry , z ro b iły  je d n a k  s w ’o je . G m a c h  
z o s ta ł u ra to w a n y . Z a to  w z n o sz ą c y  s ię  
tu ż z a n im  w ie lk i b u d y n e k m a g a z y n ó w  
„ M a d r id  —  P a r is * * , b ę d ą c y c h d a w n ie j  
c z y m ś w  ro d z a ju  m a d ry c k ic h  „ G a lle re s  
L a fa y e tte * * , je s t z n is z c z o n y d o s z c z ę tn ie .

J u ż c z w a r te g o d n ia p o k a p itu la c j i 
m ia s ta  w ła d z e n a ro d o w e z a c z ę ły m a s o ­
w e re w iz je i a re s z to w a n ia  w ś ró d  lu d n o ­
ś c i M a d ry tu . G d y p rz e je ż d ż a łe m  p rz e z  
C a lle d e T o le d o  i p rz e z P la c K o n s ty ­
tu c ji , w s z y s tk ie u lic e b o c z n e o b s ta w io ­
n e  b y ły  p rz e z  o d d z ia ły  M a ro k a ń c z y k ó w ,  
b ra m  d o m ó w  p iln o w a ły u z b ro jo n e p o ­
s te ru n k i , a g ro m a d y a re s z to w a n y c h  
m ę ż c z y z n e k s p e d io w a n o p o ś p ie s z n ie w  
n ie w ia d o m y m k ie ru n k u . A re s z to w a n i  
m ie li to  b y ć  ja k o b y  m ilic ja n c i c z e rw o n i,  
k tó ry c h  p o z o s ta ło w  M a d ry c ie , ju ż p o  
z a ję c iu m ia s ta p rz e z w o js k a n a ro d o w e ,  
o k o ło  9 0  ty s ię c y . J e s z c z e w  d w a d n i p o  
k a p itu la c j i s p o tk a ć b y ło  m o ż n a n a u li­
c a c h  M a d ry tu  n ie  je d n e g o  ż o łn ie rz a  b y ­
łe j a rm ii re p u b lik a ń s k ie j, z w y s z y tą n a  
m u n d u rz e c z e rw o n ą  g w ia z d ą s o w ie c k ą .  
W ła d z e  n a ro d o w e  z a p e w n ia ją , ż e o g ro ­
m n a  w ię k sz o ś ć a re s z to w a n y c h  m ilic ja n ­
tó w  z o s ta n ie  z w o ln io n a , n a ty c h m ia s t p o  
s k o n tro lo w a n iu  ic h  p rz e s z ło ś c i , c z y  je d ­
n a k  k o n tro la ta k a  je s t n a p ra w d ę  m o ż li­
w a i c z y  c e lo w e je s t z a m y k a n ie  n a w e t  
n a  k ró tk i o k re s c z a s u , d z ie s ią tk ó w  ty ­
s ię c y  lu d z i?  F . R .

W ilh e lm in a , w ła śc ic ie lk a k o p a lń  c y n y  
n a B o rn e o .

T y tu ł „ P a tr io ty  n r . 1 M  

z a .. . 3 9 m ilio n ó w

W  1 9 2 0  r . B o liw ia  n ie  m o ż e  z a p e łn ić  
k o lo s a ln e j lu k i w  b u d ż e c ie . W y d a n a  z o ­
s ta je u s ta w a o n o w y m  p o d a tk u  o d  k a ­
p ita łó w , n a  m o c y  k tó re j p . P a tin o  p ła c i 
9 / 1 0 c a łe j s u m y , p o trz e b n e j d o  w y ró w ­
n a n ia  b u d ż e tu . W  1 9 3 2  r . w y b u c h a  w o j­
n a B o liw ji z P a ra g w a je m . „ K ró l c y n y * *  
je s t w ła ś n ie w  E u ro p ie . O d d a je o n  n a ­
ty c h m ia s t d o d y s p o z y c ji s w e g o rz ą d u  
fa n ta s ty c z n ą  s u m ę  3 9  m ilio n ó w  fu n tó w .  
D z ię k i w y s iłk o m  S im o n a P a tin o *  w a l­
c z ą c e  p a ń s tw a  p o d p is u ją  w  1 9 3 7  r . t r a k ­
ta t p o k o ju , a b y ły in k a s e n t o trz y m u je  
u ro c z y ś c ie ty tu ł „ P a tr io ty  N r. 1 “ .

D z iś S im o n  P a tin o  je s t n ie  ty lk o  je ­
d n y m  z  n a jb o g a ts z y c h  lu d z i n a  ś w ie c ie , 
a le z a lic z y ć  g o  m o ż n a  ś m ia ło  i d o  n a j­
s z c z ę ś l iw s z y c h . P ro w a d z i ła tw y ż y w o t 
m in is tra  p e łn o m o c n e g o  B o liw ii w  P a ry ­
ż u . S y n je g o  p o ś lu b ił k re w n ą  B u rb o -  
n ó w  ( ś w ia d k a m i ś lu b u b y li e k s k fó l i 
k ró lo w a  H is z p a n ii) . J e d n ą  c ó rk ę w y d a ł  
z a M e k s y k a n in a , d ru g ą z a F ra n c u z a .

Z e m s ta

N ie d a w n o p y ta n o S im o n a P a tin o ,  

ja k i b y ł n a jsz c z ę ś liw sz y  m o m e n t w  je g o  

ż y c iu . O d p o w ie d z ia ł n a s tę p u ją c o : „ N a j­

s z c z ę ś l iw s z y m o m e n t m e g o  ż y c ia  n a s tą ­

p i ł w te d y , k ie d y  m a ją te k  m ó j d o s ię g n ą t  

s u m y  m ilio n a d o la ró w . N ie je d n a k  d la ­

te g o , ż a m ia łe m  m ilio n , a le d la te g o , ż e  

te g o ż d n ia  m o g łe m  w y s ła ć d e p e s z ę n a ­

s tę p u ją c e j t r e śc i d o  d y re k to ra  w ie lk ie g o  

m a g a z y n u  w  L a  P a z , g d z ie  n ie g d y ś  p ra ­

c o w a łe m  ja k o  in k a s e n t: „ C z y  n ie  u w a ż a  

p a n , ż e k o p a ln ia H ila r io n a A rc e b y ła  

je d n a k  w a r ta 1 9 5 d o la ró w ? P a ń s k i b y ­

ły  in k a s e n t* * .

T a k a  b y ła z e m s ta S im o n a  P a tin o ,  

miliardera, boliwijskiego króla cyny.M
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Piątek
P iusa V pap ieża5

MAJ

MAJ

MAJ

S łońca w sch . 4 ,00 zach . 19 ,7

K siężyca w sch . 21 ,15 zach . 5 ,8

Sobota
Jana w  O leju

S łońca w sch . 3 ,58 zach . 19 ,8

K siężyca w sch . 22 ,7 zach . 5 ,54

Niedziela
F loriana, D om iceli. E ufem ii

S łońca w sch . 3 ,56 zach . 19 ,10

K siężyca w sch . 22 ,53 zach . 6 ,47

® W ia d m o śc i p a ra jia ln e . W  niedzie ­
lę po  nieszporach zebran ie P anien R óżań  
cow ych w kościele , w salce parafia lnej 
B ractw a N iep . P oczęcia N ajśw . P anny  
M arii.

W  niedzielę przyszłą po sum ie zebra  
nie O jców  R óżańcow ych , po nieszpo ­
rach T ow . L udow ego , w sobo tę spo ­
w iedź bractw a N ajśw . P anny M arii, ko ­
m unia św . w  niedzielę o godz. 8 ,00 .

O godzin ie 2 ,30 przy jęcie now ych  
członków urna z w ystaw ien iem  i proce­
sją . P odajem y do w iadom ości parafia­
nom , że rem ont na w ieży koście lnej jest 
ukończony chodn ik około kościo ła ku u- 
kończen iu . R em ont ten był konieczn ie  po  
trzebny ze w zględu na dobro parafian i 
na w ygląd  zew nętrzny  kościo ła , który te  
raz jest godny parafii naszej.

D o przeprow adzen ia tego rem ontu  
przyczyn iły się M atk i R óżańcow e w  
kw ocie 750 zło tych , T ow arzystw o L udo ­
w e w  kw ocie 30 zło tych , resztę pokry ły  
w pływ y tegorocznej kolendy . W pływ y  
jednakże nie starczy ły jeszcze na pokry  
cie w szystk ich  kosztów , dla tego przezna  
C za się niedzielną kolek tę nadzw yczajną  
na ten cel z prośbą, żeby parafian ie w e­
d le sił sw oich przez ofiary dobrow olne 
się do pokrycia w szystk ich kosztów  po ­
łączonych z przeprow adzen iem  rem ontu  
w ieży i kładzen ia chodn ika przyczyn ili.

K olek ta osta tn ich dw óch św iąt przy ­
niosła 130 zło tych , za którą sk łada się  
serdeczne B óg zap łać .

I

®  P rze rw a  w  d o s ta w ie  p rą d u  e le k ty -  
c zn e g o . D zis ia j w  g o d z in a c h ra n n y c h z  
p o w o d u u szk o d ze n ia m ie jsk ie j l in ii w y ­
so k ieg o  n a p ię c ia  n a s tą p iła  d łu ż s za  p rze r ­
w a w  d o s ta w ie p rą d u e lek tryc zn eg o w  
o b rę b ie s ie c i m ie jsk ie j.

U n ie ru ch o m io n e zo s ta ły w szy s tk ie  
s iln ik i za s ila n e p rą d em  e lek tryc zn ym  z  
te j s ie c i, m . in . ró w n ie ż m a szy n y w  n a ­
s zyc h Z a k ła d a c h G ra fic zn y c h .

W sk u te k te g o , a że b y u n ik n ą ć o p ó ź ­
n ie n ia w  d o s ta w ie g a ze ty , zm u sze n i b y ­
l iśm y o d s tą p ić o d w y d ru ko w a n ia  s ze re ­
g u  a k tu a ln y ch  w ia d o m o śc i z k ro n ik i n a ­
s ze g o  m ia s ta  i o k o lic y .

D o ty c zy to  m ia n o w ic ie sp ra w o zd a ń  z  
o b c h o d ó w  u ro c zy s to śc i 3 -g o  M a ja , k tó re  
o d k ła d a m y d o p rzy sz łe g o n u m e ru .

— B o le śn ie o d c zu li p rze rw ę c i, 
k tó r zy p ra g n ę li u s ły sze ć n a jn o w szyc h  
w ia d o m o śc i D zie n n ik a  R a d io w eg o , o c ze ­
k iw a n y c h  n ie c ie rp liw ie w  ty c h  d e c y d u ją ­
c y c h m o m e n ta c h .

©  P o d z ię k o w a n ie . Z a szczere i gorące  
przy jęcie i gościnność hufca P W , G im ­
nazjum  w czasie ćw iczeń , dnia 29 kw iet­
nia 1939 roku  w e W roniu , sk łada tą dro ­
gą JW P . P IE C H O C K IM  najserdeczn iej­
sze podziękow anie i żo łn iersk ie „B óg  
zap łać .

W ła d ys ła w  G o lik p p o r . re z .

® W  so b o tę , d n ia  6  m a ja  u rzą d za  T o -  
w a rzys tw o C zy te ln i L u d o w y c h  w  m a łe j  
sa lce H o te lu p o d O rłe m  D A N C IN G  —  
B R O D G E . P o c zą tek o g o d zn ie 2 0 ,0 0 .

W szy s tk ic h c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  
T . C . L 'u  u p rze jm ie za p ra sza

Z A R Z Ą D

Wspaniały obchód 

święta Narodowego
T egoroczny obchód  1 brał na ten dzień w yglądu św iątecznego ,  

idow ego m iał w span iały  prze W  sam ym dniu 3-go M aja w szystk ie  
fazy obchodu odznaczały się tłum nym  
w spółudziałem publiczności, przepełn io ­
nej godnym nastro jem : H asło „S IL N I 
Z W A R C I —  G O T O W I" trium fow ało .

N ajdob itn ie jszym  tego dow odem , był 
nadzw yczaj silny udział publiczności w  
akadem ii w ieczornej na sali „D w oru  W ą ­
brzesk iego" i fak t 1 że po płom iennym  
przem ów ien iu ks. katechety  K ie d ro w sk ie -  
g o spon tan iczn ie podjęto zb ió rkę na F . 
O , N . W  przeciągu kilku  m inut przyn io ­
sła obfity  plon  w  kw ocie zł 424 ,25 .

Z aiste serce każdego P olaka rozrado ­
w ać się m usiało  pod  w rażeniem  tak  w spa  
niałe j postaw y spo łeczeństw a polsk iego .

(S zczegó ły z pow odów od nas nie- 
źależnych podam y w przyszłym num e ­
rze „G Ł O S U ").

Ś w ięta N art 
bieg . O becne położen ie polityczne, w ażne  
decyzje które sto ją przed naszym  kra ­
jem w yw ołały en tuzjazm niebyw ały u  
w szystk ich P olaków  tak w  m ieście pow ia  
tow ym jak i na teren ie całego pow iatu .  
O bchody 3-go M aja m iały w szędzie  
w spaniały przeb ieg , były żyw ą m anile- 
stacją silnej postaw y spo łeczeństw a P ol 
sk iego i jego zdecydow anej w oli pośw ię ­
cen ia dla dobra O jczyzny  życia i m ien ia , 
S ubskrypcja P ożyczk i O brony N arodo ­
w ej doznała w  tym  dniu  pow ażnego w zro  
stu w  w szystk ich punktach w pow iecie , 
przy jm ujących dek larację .

W  W ąbrzeźn ie  od w ieczora poprzedza  
jącego Ś w ięto N arodow e ulice tonęły w  
ozdob ie flag o barw ach narodow ych . N ie  
było tym razem  c?om u, który nie przy-

O fatalne drzewo na zakręcie szosy 

rozbił się znów samochód
W c zo ra j w ie c zo re m  - c ię ża ró w ka  re ­

k la m o w a  p e w n e j f irm y  c u k ie rk ó w  z  B y d ­
g o szc zy n a je ch a ł n a za k ręc ie s zo sy w  
N ie d źw ie d z iu  n a  to  sa m o d rze w o , o k tó ­
re  ro zb ił s ię n ie d a w n o  m o to c yk l śp . W y ­
ży k o w sk ieg o , p o w o d u ją c je g o n a ty c h m ia  
s tó w ą śm ierć .

Przedostatnie Posiedzenie 

Lokalnego Komitetu P. O. P
W czoraj obradow ał pod przew odnic­

tw em zatępcy przew odniczącego p . dr  
P io tro w sk ieg o L okalny K om itet P U P .

Jak w ynika z obszernego spraw ozda ­
nia przew odniczącego K om isji W yborcz. 
p . burm istrza S c h w a rza , w  m iędzyczasie  
udział w subskrypcji u w szystkich  
w arstw gospodarczych naszego m iasta  

się popraw ił, do czego niew ątp liw ie przy  
czyn iła się sku teczna in terw encja osob i­
sta członków  kom itetu w zględn ie w ysłań  
ników poszczegó lnych organ izacy j. N a ­
tom iast z ubolew aniem należało stw ier­

® S o k o lic e i p ta k i s ta lo w e . P orw ane  
zapałem  patriotyzm u postanow iły nasze  
dzielne S okolice przyczyn ić się do  uzbro  
jen ia naszego lo tn ic tw a, A by zasilić jak  
najw ydatn ie j F . O . N . urządzają w  nie­
dzielę •,W ieczorek W iosenny" który bu ­
dzi pow szechne zain teresow anie . D late ­
go też w ątp ić nie m ożna, że całe obyw a­
te lstw o  m iasta  i okolicy posp ieszy w  nie­
dzielę do W ąbrzesk iego D w oru by sw o­
im  licznym  udziałem  poprzeć tak patrio ­
tyczną i nader ak tualną im prezę w iosen ­
ną. P rzy dźw iękach doborow ej ork iestry  
rozpczm e się o godzinie 7-m ej W ieczór  
K oncert połączony z kaw ą i znakom itym  
pieczyw em  dom ow ej produkcji. W łasny  
bufet znanej dobroci, dostosow any  najw y  
tw orn iejszym sm akołykom . W  dalszym  
program ie przew idziana jest zabaw a to ­
w arzyska urozm aicona soko lim i w ystę ­
pam i, które zaw sze cieszy ły się w ielk im  
w zięciem .

A  w ięc kto żyw , pośp ieszy na S okoli 
„W ieczorek W iosenny“ .

•  B y  n a p rę że n ie  u m y s łó w  w y ła d o w a ć  i  
s ię m o g ło  ła g o d n ie . T eatr Z iem i P om or­
sk ie j zjeżdża w  przyszły poniedziałek  
dnia 8  m aja 1939 roku i w ystaw i na sce­
nie „H otelu „D w ór W ąbrzesk i" w span ia  
łą km edię w  3-ch ak tach S tefana K ad- 
rzyńsk iego  pt.

Ż Y C IE JE S T S K O M P L IK O W A N E  
z w spółudziałem  pp . B u try m  - K rzy sk i  
D o w m u n t - D o w m u n to w a , G o ła szew sk a  
W a s ile w sk i, W iłk o sze w sk a - K u ry lło .

P oczątek przedstaw ien ia punktualn ie  
o godzin ie 20 ,30 . P rzedsprzedaż bile tów  
w  kięgarn i p . W o jte c k ie j w  W ąbrzeźn ie  
w  R ynku .

®  Z a b a w a  ta n e c zn a . O chot. S traż P o ­
żarna w C zystoch leb iu urządza w dniu  
7 m aja 1939 roku  na sali p . L ip ińsk iego  
„Z A B A W Ę T A N E C Z N Ą ". P oczątek o 1 dniach zdaje ch lubm 'e

S a m o c h ó d  w p a d l n a d rze w o  z ta k im  
im p e te m , że k o lo o d e rw a ło s ię o d o s i a  
w ó z w p a d l zd ru zg o ta n y d o ro w u .

N a  s zc zę śc ie w  ty m  w y p a d ku  o d b y to  
s ię b e z w y p a d kó w  śm ier te ln y c h . W ła d ze  
b e zp ie c ze ń s tw a p u b lic zn e g o p ro w a d zą  
d o c h o d ze n ia c e le m  u s ta len ia  p rzyc zyn y . 

dzić 1 że w iele , którzy  zadek larow ali sw o ­
je udziały nie uiścili się jeszcze z w pła ­
ty pierw szej ra ty , przez co dek laracja  
sia je się nieisto tną.

N ależy się spodziew ać, że w yw iążą  
się z sw ego  obow iązku  jeszcze dziś, a do ­
patrzen ie tego to ostatn ia czynność K o ­
m itetu w  dniu dzisie jszym .

N a  p rzy sz ły m  ze b ra n iu K o m ite t ro z ­
p a tr zy sp ra w ę o p u b lik o w a n ia n a zw isk  
w szy s tk ic h ty c h , k tó r zy n ie w y p e łn ili w  
o g ó le sw o jeg o o b o w ią zk u  w zg lęd n ie ty l­
k o n ie d o s ta te c zn ie i o b łu d n ie .

godzin ie 19 ,00 , C zysty zysk przeznacza  
się na zupełn ien ie sprzętu strażack iego . 

Z A R Z Ą D

• M ło d z ie ż p o lska  c zu w a . O d skro ­
m nej chatk i kaszubsk iej, polesk iej , strze ­
chy słom ianej i góralsk ie j koliby , od  
m łodzieży  w iejsk ie j, średn iej —  po aka ­
dem icką  —  m ło d z ie ż  p o lsk a  c zu w a  i spo ­
kojn ie nadsłuchu je odgłosów nadciąga ­
jącej burzy .

Ś w iadom a sw ojej m ocy ducha i siły  
niezłom nej —  stalow ej w oli —  w ierzy  
w w ielką sw ą m isję do spełn ien ia i w  
sw oje w ielk ie przeznaczen ie w O jczyź­
nie , której w róg dzisia j stara się obciąć  
skrzyd ła do lo tu .

lak  jak  w  pierw szych dniach  pożycz ­
ki przeciw lo tn iczej złoży ła w szystk ie  
sw e oszczędności na dozbrojen ie arm ii 
— dając lekcję poglądow ą j piękny— aając  pugi^auw q. .1  ,, / . y
przyk ład starszem u spo łeczeństw u , tak  ।  trzebu je ap tek i. Jest całkow icie urządzo-

i dzisia j —  ta sam a m łodzież żyw o m a­
nifestu je —  sw oje najczystsze uczucia  
dla N iepod leg łości i niezm ienności gra ­
nic N aszej N ajjaśn ie jszej R zeczypospo- 
lite jpo lskie j.

T a m łodzież —  jest uczciw ą — od ­
w ażną —  ideow ą —  szlachetną, nie u- 
znaje kom prom siów , w edług słów M o ­
chnack iego „usque ad finem " —  ale w al­
kę do końca, do zw ycięstw a.

I te szlachetne  idee narzuca nam  star  
szym , z których niejeden sta je niezde ­
cydow any , jakby się chciał asekurow ać  
na nieprzew idziane ju tro . T a m łodzież  
100 proc, przerasta patrio tyzm em , od ­
w agą i m ęstw em  m łodzież z roku 1914 .

C hętn ie ćw iczy w P . W . Z ocho tą  
garn ie się do nauk i i jak zajdzie potrze ­
ba pow tórzą „O rlęta lw ow skie" i ich bo ­
hatersk ie boje .

M łodzież szko lna w ąbrzeska od naj­
m łodszych la t, w tych najcięższych  , . . - .

sw ój egzam in , pom orsk iego potrzebna jest kaw iarn ia .

sw oją w zorow ą postaw ą godna w ielk ich  
synów —  M ocarstw ow ej P olsk i.

T a m łodzież licząca nieraz 4 la ta  
zdradza tak w ielk ie objaw y um iłow ania  
m unduru żo łn iersk iego i zrob ien ia cze­
goś w ielk iego dla O jczyzny, że w zbudza  
praw dziw y podziw i poszanow anie . Z a ­
chw ycony byłem  osta tn io 29 bm . dzieć ­
m i z Ł abędzia , W ronia i S tan isław ek , ich  
odpow iedziam i, ich serdeczną m iłością  
do kraju ojczystego . B ył to dzień , pięk ­
ny . słoneczny , w  lesie na polan ie nad  
jez io rem  w e W roniu przyszły pod kie ­
row nictw em  ppor. G lis zc zy ń sk ie g o , B u d -  
n ie w sk ieg o  i K u źm iń sk ie g o  popatrzeć jak  
ćw iczą hufce P W . z cenzusem , zobaczyć  
polską broń , karab iny .

B yło tak cudn ie w  lesie i tak piękn ie 1 
że m im ow oli zapy tałem , „podoba w am  
się ten las" „a to słoneczko  co tak pięk ­
n ie św ieci" „to jez io ro śp iew  tych pta ­
sząt"? C hórem  odpow iedziały tak , tu tak  
piękn ie i rozkoszn ie i zaczęły się śm iać. 
L ecz gdy niefo rtunn ie podziw iałem , że  
to w szystko chcą nam  N iem cy zabrać i 
z rob ić z nas parobków  sw ych jak  w  C ze ­
chach zobaczy łem  nag le w  tych dziecię­
cych niew innych oczkach m ałe gorące, 
w artości diam entów , łezk i, które zdo lne  
były zbrodn iarza w zruszyć i po chw ili 
odpow iedź „N IE D A M Y ".

M usiałem  im  przyrzec, iż jako  przed ­
staw icie l arm ii, w ojska polsk iego , będzie  
m y bron ić te j ziem i do  ostatn iego  żo łn ie­
rza i chętn ie życie pośw ięcą, byście dzie­
ci m iały i ten L as tak i piękny , i to jez io ­
ro i słoneczko  i tą szko łę polską.

D opiero się uspoko iły i zaczęły śp ie ­
w ać 1 na co im  hufce rów nież pieśn ią od ­
pow iedziały .

T ak to m łodzież polska czu je, m yśli 
i kocha sw ój kraj ojczysty , sw ą ziem ię  
rodzinną.

K o m e n d a n t h u fc ó w  z c e n z .

RUCH lOWARZYSTW
— UWAGA LUTNIŚCI! W środę i piątek 

lekcje śpiewu. Przybycie kompletu obowiąz. 
kowe. DYRYGENT

—  Z ebran ie m iesięczne Z w iązku In ­
w alidów w ojennych R . P . odbędzie się  
dnia 7 m aja 1939 roku o godzin ie 14 ,00  
w  lokalu p . M arkuszew sk iego . P rzybycie 
w szystk ich członków konieczne.

Z A R Z Ą D

• Z S R E B R N E G O  E K R A N U . D ziś  
o g o d z in ie 1 7 ,0 0  i 2 0 ,3 0  w ie lk i e n sa cy jn y  
f ilm  p t.

, P  O  Ś C  I G  H
W  so b o tę  o g o d z in ie 2 0 ,3 0 . w  n ie d z ie -  

o g o d z . 1 7 ,0 0 i 2 0 -3 0 w ie lk i se n sa c y jn y  
f i lm , o d zn a c za ją c y s ię ro zm a ch e m  i b o ­

g a c tw em  in sc e n iza c ji p t.

„ B IA Ł Y M O T Y L "  
z re w e la c y jn y m  z ja w isk ie m f ilm o w y m  
je d e n a s to k ro tn ą m istr zyn ią św ia ta S O ­
N IA  H E N IE  w  ro li g łó w n e j, k tó re j se ­
k u n d u ją : J E A N  H E A R S ! i D O N  A M E -  
C H E .

J e d e n  z n a jp ię k n ie js zy c h  f ilm ó w  św ia  

ta !

Chleb dla Polaków
K asyno oficerskie i podoficersk ie w  

jednym z garn izonów na W ołyniu po ­
trzebu je 9-ciu kucharzy , lub kucharek z  
dłuższą prak tyką.

P otrzebny dobry  pom ocnik  kraw ieck i.
15 tys. m iasto w oj. w ołyńsk iego po-

ny lokal.
M iasto  na  W ołyniu  potrzebu je  kraw ca  

w ojskow ego , szk larza i blacharza .
W iększe m iasto C . O . P . potrzebu je  

sk ładu z narzędzam i techn icznym i oraz  
galan terii m etalow ej.

W  pow iatow ym  m ieście w oj. poles­
kiego potrzebny jest sk ład konfekcji m ę ­
sk ie j, dam skiej oraz galan terii i drukar­
nia , in tro ligato rn ia i sk ład  spożyw czy .

U przem ysłow ione m iasto w oj. lw ow ­
sk iego potrzebu je  sk ładu  bław atów  i kon  
fekcji. L okal z urządzen iem  na m iejscu .

W m ieście w oj. stan isław ow skiego  
brak szew ca ze sk ładem (specj. obuw ie  
sportow e narciarsk ie .)

W m iejscow ości w oj. tarnopo lsk iego  
potrzebny jest lekarz .

M iasto w oj. w ołyńsk iego potrzebu je  
sk ładu rad ioaparatów i row erów . P o ­
trzeba 5 .000 zło tych .

W  m iejscow ości przy łączonej do  w oj.
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slimiiiiśi Państwa
।  rolnik Zieleń 160 zł; Beyger Alojzy rolnik El- 
giszewo 40 zł; W ilmanowicz Fel. rolnik Elgi- 

' szewo 20 zł; Szczepanowski Jan rolnik Elgi- 
szewo 20 zł; Steinke Gerhard rolnik Elgisze- 
wo 20 zł; Oleś Jan rolnik Bielsk 20 zł; Chwieć- 
ko W alerian rolnik Bielsk 200 zł; Aszyk W ła-

Bcjent Szust Zenon dodatkowo subskry­
bował Pożyć’kt? na 420 zł, poprzednio 1.200 zł, 
a więc razem 1.620 zł.

Zarząd Gminny V ielk. Rychnawo:
Ks. Bolt Feliks, prób., Srebrniki 140 zł; 

Chrząszcz Stanisław rolnik Pruskołąka 20 zł; 
Boniecki W incenty rolnik W ielkołąka 20 zł; 
Kamiński Teofil rolnik W ielkołąka 100 zł; 
Licau Jan włodarz W ielkołąka 20 zł; Guzie- 
wicz Andrzej rolnik Rychnowo 20 zł; W ieiz-
bicki Piotr roln. Rychnowo 20 zł; Peitsch Ger­
truda roln. Rychnowo 20 zł; Pankowa M arian­
na roln. Rychnowo 20 zł; Haberbert Jan rolnik  
Rychnowo 20 zł; Kaczmarek Stanisiaw rolnik  
Rychnowo 20 zł; Grzelaehowski Antoni roln. 
Nowydwór 20 zł; Schiewe W ilhelm rolnik No- 
wydwór 20 zł; Rynas Krystyna roln. Nowy­
dwór 20 zł; Białoskórski Tadeusz urz. gosp. 
40 zł; Kucharski Antoni rolnik Nowydw ;r 
100 zł; Schulz Alfred rolnik Nowydwór 20 zł; 
Bauchrowicz Augustyn roln. Nowydwór 20 zł; 
Giesbrecht Emilia roln. Nowydwór 20 zł; 
Schiewe Karol rolnik Nowydwór 20 zł; Schul­
ze Gustaw rolnik Nowydwór 20 zł; Lewando­
wski Adam rolnik Rychnowo 20 zł;-Jaranow- 
ski Aleksander rolnik Borówno 100 zł, Ziębiń­
ski Zygmunt rolnik Borówno 20 zł; W ieczorek 
Józef rolnik Nowydwór 20 zł; M aćkowski Pa­
weł Borówno 100 zł; M artz Filip roln. W . Ry­
chnowo 20 zł; Spółdzielnia M leczarska W ielk. 
Rychnowo 100 zł; Nowakowski Tadeusz roln. 
W . Rychnowo 20 zł; Piepke Emil roln. W . Ry­
chnowo 20 zł; M asłyk Piotr rolnik W . Rych­
nowo 20 zl; Socha M ichał rolnik W . Rychno­
wo 40 zł; Kęsikowski aJn rolnik W . Rychnowo  

Przewodniczący skautingu węgierskiego dr Pappe odczytuje adres hołdowniczy harcerstwa 

węgierskiego do Pana Prezydenta R. P. Zapisz sie do LMK.

60 zł; Kalieszewski Lambert rolnik M l  owo 40 
zł; Dawidowski Józef rolnik M iewo 20 zł; Rej- 
werowa Bronisława roln. M iewo 20 zł; Be- 
rendt Anastazy rolnik M iewo 20 zł; M ikołaj- 
czewski W ładysław rolnik M iewo 20 zł; Ant- 
kiewicz Franc, rolnik M iewo 20 zł; Jagielski 
Stefan rolnik M iewo 20 zł; Piotrowski W in­
centy rolnik M iewo 20 zł; Dzieci Szkoły Pow. 
M iewo 60 zł; Gałaszewski W ładysław rolnik  
M iewo 20 zł; Kamiński W iktor rolnik M iewo 
20 zł; Bandurski Konst, kowal M iewo 20 zł.

Z a r z ą d  G m i n y  K o w a l e w o - w i c ś :

Gardecki Józef rolnik Pływaczewo 20 zł; 
W olf W alter rolnik Zieleń 20 zł; Kamiński 
Szczepan rolnik Chełmoniec 20 zł; Szydzik Pa­
weł rolnik Pływaczewo 20 zł; Ronowska Hele­
na roln. Pływaczewo 20 zł; Nadolska Anasta­
zja roln. Pływaczewo 20 zł; Budniewski Teofil 
rolnik Pływaczewo 20 zł; M ytlewski Szymon 
rolnik Pływaczewo 20 zł; M ósentin Hermann  
rolnik Chełmoniec 20 zł; Fiedorek Jan rolnik  
Chełmoniec 20 zł; Zieliński Adam rolnik Cheł­
moniec 20 zł; Kowalski Franciszek roln. Cheł- 
monie 20 zł; Bogadański Józef Chełmonie 20 
zł; Jasiński W ładysław Chełmonie 20 zł; Ko­
walkowski Józef rolnik Chełmonie; Piątek Fr. 
rolnik Chełmonie 20 zl; Byttner M arian rolnik  
Chełmonie 40 zł; Papkiewicz Terencjusz rol­
nik Chełmonie 12 Ozł; Dahmer Konrad rolnik  
Chełmonie 20 zł; Cech kowalski Kowalewo  
20 zł; Labs Paweł rolnik Sierakowo 20 zł; 
Gahr Emma rolnik Sierakowo 20 zł; Dobrzyń­
ski Leon rolnik Sierakowo 20 zł; W iśniewski 
Teofil rolnik Sierakowo 20 zł; Zduński W ła­
dysław rolnik Sierakowo 40 zł; Polski Andrzej

dysław rolnik Bielsk 20 zł; Reibke Amanda 
roln. Bielsk 20 zł; W itkowski Leon rolnik  
Bielsk 20 zł; W roński Czesław rolnik Bielsk 
60 zł; Dąbrowski Franc, rolnik Bielsk 6 Ozł; 
Nelkowska Zofia roln. Bielsk 40 zł; Schwenk  
Emil rolnik Bielsk 20 zł; Kozłowski Bolesław  
rolnik Bielsk 20 zł; Grykałowska Zuzanna rol­
nik Bielsk 20 zł; Gardzielewski Ignacy rolnik  
Bielsk 40 zł; Kcfciorski Bernard rolnik Bielsk  
20 zł; Dorau August rolnik Bielsk 60 zł; Ple­
wa Ludwik rolnik Zapluskowęsy 140 zł; Łu- 
kiewski Aleksander rolnik Otoroda 20 zł; M u-
zalewski Aleks, rolnik Zapluskowęsy 20 zł; 
Formiński M ichał rolnik Otoroda 20 zł; Ku- 
rzyński W ładysław rolnik Otoroda 40 zł; Putz 
Bronisław rolnik Chełmonie 20 zł.
Z a r z ą d  M i e j s k i K o w a l e w o :

M ieszkańcy Kowalewa: Sliwieki Jan ku­
piec 40 zł; W eitz W incenty ogrodnik 20 zł; 
Zagacki Józef handl. owe. 40 zł; Berkowska 
W eronika kup. 20 zł; Dunajska W anda kup. 
20 zł; Gentkowski Ignacy kupiec 20 zł; Genzle 
Otton ślusarz 20 zł; Jankowski Jan rolnik 100 
zł; Napolski Józef kupiec 20 zł; Piórkowski 
Józef cieśla 20 zł; Rolbiecki Piotr lek. wet. 
o00 zł; Schulz Otton kupiec 100 zł.

Z a r z ą d  G m i n y  W i e lk i e  R a d o w i s k a :

Afelt Franciszek rolnik Pułkowo 60 zł; 
Skocki Ignacy rolnik Pułkowo 20 zł; W ęgier­
ski Julian rolnik Pułkowo 20 zł; Jankowski 
Teodor rolnik Pułkowo 60 zł; Frevert Ot on  
rolnik Lipnica 100 zł; Szymczak M aksym, ober­
żysta M . Pułkowo 100 zł.

Kwiatkowski W ładysław rolnik Pułkowo 
20 zł; Gladych Eugeniusz rolnik Lipnica 40 zl; 
Kalinowski Jan rolnik W . Radowiska 20 zł; 
Skowrońska Felicja akuszerka W . Radowiska 
20 zł; Brzoskiewicz Alojy rolnik Kurkocin 20 
zł; Puszakowski Zygmunt rolnik W . Radowi­
ska 20 zi; Cieślak Stanisiaw rolnik M . Pułko­
wo 20 ł; Burczyński Anastazy rolnik Pułkowo 
20 zł; Chrapiński Ignacy rolnik W . Radowiska 
20 zł; Karczewski Zygmunt rolnik M . Pułkowo  
100 zł.

Z a r z ą d  M i e j s k i m . K o w a l e w a :

M ieszkańcy Kowalewa: Jakubczyk W ero­
nika gospodyni 20 zł; Noetzel M arta właśc. 
nieruch. 20 zł; Tadajewska M arta ekspedient­
ka 20 zł; Klimkówna Zdzisława biuralistka  
20 zł; Zastawny Franciszek wl. tartaku 120 zł.

Z a r z ą d  M i e j s k i m . G o l u b i a :

M ieszkańcy Golubia: Kozłowska Aurelia 
kupcowa 40 zł; M atuszewski Józef m. piek. 
100 zł; W arszewski Edward adwokat 300 zł.

Ofiary na f*. O. N.
Doraźna składka wśród publiczności na 

Akademii 3-M ajowej 4 2 4 ,2 5  z ł .

W ładysław Lisiński z W ąbrzeźna 93 mo­
net niklowych i 45 sztuk miedzianych.

Stanisław Dygasiewicz W ąbrzeźno 2 gra­
naty i obrączkę.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono złotych za 100 kg.

Ziemiopłody
B} dgoazcz

2. 5. 1939

FnaHBfl

2 5 1939

Zyto 

P«z»nic« 

Jęcxmieó 

Jęczmień jednolity 

Jęczmień tbiorow) 

Owiea

M ąka żyt. i 0 65%  

M ąka psi. 1 0 30%  

M ąka psz. 1 0 50%  

M ąka paz. 1 A 65%  

Otręby żytnie 

Otręby pazenne 

Otręby jeczm  

Gorczyca 

Siemie In ane 

M ak niebieski 

W yka ozima 

Rzepak jary 

Łubin niebieski 

Łubin żółty  

Rzepak ozimy 

Groch polny  

Groch Victoria 

Groch Folgera

P O Z N A Ń S K I  
M

P o z n a ń ,

15 50 - 15 60i 

21,00—21,25 

19,t0 19.25 

18,50-18.75  

18,75  — 19,00 

1* ,50 16,75 

25,00-25,50 

40,25-41,25 

37,25-39,50  

34.00-35,00

13.25-12.25 

13.25— 13,75 

13(0-13,50  

53.00— 57,0u 

61 00— 63.00 

90,CO - 93,00 

18.00-,1900

12.25— 12.75

13 25 -13 75 

52,00- 53, 0 

24,00-26,00  

30,00— 34,00 

25,< 0— 27.00

E  T A R G O V  
I E J S K I E

dnia 2. 4 . 19

15,00— 15,10 

20,75— 21^5 

19.25— 19,75 

18.Ć0— 18,75 

18,00— 18,50 

15,50-16,55 

24.50-24,75

38,50— 4v,50 

33,75— 33,50 

32,25— 34,75

11,2 12.25

12,25-13,00  

12,50-14,50 

55,00—  58,00 

64,00— 67.00 

91,00  -  94,00 

21,00-22,50

13.00- 13,56 

14,00— 14,53 

53,50-54,5')

29.00 -33,CO 

24,50— 26,50

i t i s k o

39 r.

Płacono za 100 kg żywe) wagi ca.

ŚW INIE:
Pałnomięs. 120— 150 k g  żywej w a g i  109—  l 12
Peluomięs, 100— 120 kg  żywej wagi 102  —  105
Pełnomięs. 80— 100 kg  żywej wagi 94 — 102
M aciory i późne katastry .... . • 94  —  104

B Y D Ł O :

KROWY:
W ytuczone pełnomięs;ste ..... 60— 67
Tuczone mięsiste , ( . 46— 56
Nietuczone, dobrze odżywione .... 46-52
M iernie odżywione .... . • « • ^ 2

CIELĘTA:
Najprzedniejsze cielęta tuczone ... 82 — 88
Tuczone cielęta ..... ... 62—70
Dobrze odżywione  . • > 5 4 — 6 0

M iernie odżywione .

JAŁOW ICE:
W ytoczone pełnomięsiste .....  6 2 — 6 6

Tuczone mięaste ........  50— 56
Nietuczone, dobrze odżywione .... 4 4 — 4 6

M iernie odżywione ............. 3 6 — 4 6

OW CE:
W ytuczone pełnomięs. jagnięta . . .
Tuczone starsze skopy i maciorki .

64-70
50-60

BUHAJE:
W ytuczone pełnomięsiste . ............ 6 0 — 6 4
W ytuczone pełnomięsiste jagnięta . 50— 54
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . . 40— 42
M iernie odżywione ................ 3 6 — 4 6

I Pani może być samodzielną

dzięki m a s z y n i e  d o  f e i z y c i f f , haftu, endlowania, 
mereżkowania i td z firmy „ D o m  H a n d l o w y  
K R I S C H E R “ . K r a k ó w ,  Zwierzyniecka 6 W ydz. 141 
która kupić można już od z ł 1 5 0 , gotówką lub na 
dogodne spłaty. — Żądać cenników darmo I

P o l e c a m : Rowery gwarantowane od  
85 zł, motorowery, maszyny do szycia. 
Dogodne warunki! — najn ższe ceny! 

Wszelkie części zapasowe stale na składzie!

... Im srożej kryzys gniecie — 

Tern mężniej walcz z nim w prasie I 

Pamiętaj I — Dźwignig w świecie — 

IN SER AT jest w tym czasielll

Cena odbiornika „T 31“ stanowi rewelację

Teraz dostępna jest ona dla wszystkich nawet i tych, 
którzy liczyć muszą się z każdym wydatkiem. Odbior­
nik „T  31” kupić może każdy! Na życzenie suma może 
być rozłożona na dogodne raty miesięczne. Odbiornik

„KEK  O RD“ wł. Fr. Biały — W ąbrzeźno 
ul. M arszałka Józefa Piłsudskiego 4

 

Słońce 44

K i n o  

d ź w i ę k o w e

D z i ś  o  g o d z . B  2 5  g r  i 8 .3 0  F i l m  sensacyjny!

POŚCIG
W  s o b o t ę  o  g o d z .  f /  f ł f n i e d z i e l ę  o  5  i  8 .3 0

Rozmach i bogactwo inscenizacji! Taniec ńa lodzie

Roi. głów. Sonia Henie — Jean Hersholt i Don Ameche

D z i ś  1  j u t r o  w e s o ły  K O N C E R T  —  D A N C I N G  

ABONAM ENT M IESIĘCZNY W YNOSI:
W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez poetów lub posłańca 95 groszy 
„CIo« Pomorza’* wychodzi / poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu  
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych  

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

„T 31“ pro­
dukowany —  
jest w dwóch 
odmianach.

d o  

n a b y c i a

S k ł a d  r a d i a  i r o w e r ó w

GRZEGORZ CICHOCKI
UL. HAL.UEF2A *1

N a  s e z o n : r o w e r y ,  c z ę ś c i z a m i e n - n ?  r ó ż n y c h  m a r e k  

Ceny nśskieizi
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C h ł o p i e c  
u c z c iw y  d o  r o z n o s z e n i a  g a ­
z e t m o ż e  s i ę  z g ł o s ić .

K s i ę g a r n i a  R . W o j t e c k i

E l e w k ę
p r z y j m i e z a r a z H o t e l —

D w ó r  W ą b r z e s k i

M i e s z k a n i e
3 ł u b  4  p o k o j e  z  k u c h n i ą —  
d o  w y n a j ę c i a .

L e ś n i e w ic z o w a
H e r a c k ie g o  2 0

Z  p o w o d u  
l ik w id a c j i  m i e s z k a n i a  s p r z e ­
d a m  m e b l e  o r a z  i n n e  s p r z ę ­
t y  d o m o w e .

Ż w i r k i  1  W i g u r y  t ( >

D o  s p r z e d a n i a  
m ę s k a  k r a w ie c k a  m a s z y n a  
d o  s z y c ia  ( S i n g e r ą  k u c h n i a  
k o m p i . ż e l a z n a  p i a t a  
B o r c h e r t  P i ł s u d s k ie g o  3 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . 10 gr 
na stronie 4-lamowej (w tekście)...............  30 gr
na stronie pierwszej......................... 5 0  g r
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w  W ą b r z e ź n ie .  
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, n a d w y ż k i .

Książnica Kopemikańska  

w  Toruniu ,


